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Pierwsze odgłosy.
W  odpowiedzi na ankietę, rozpi

saną przez Komisję Konstytucyjną 
Sejmu w sprawie zmian w K onstytu
cji, padły dotychczas dopiero dwa 
glosy: prof. Dubanowicza i prof. W ła
dysława Grabskiego, b. Prtezesa Rady 
Ministrów i Ministra Skarbu.

Głos prof. Dubanowicza, to głos 
prezesa tej Komisji Konstytucyjnej, 
która dała nam naszą Konstytucję 
marcową, to głos generalnego spra
wozdawcy tej sprawy w ówczesnym 
Sejmie, to głos —  mówiąc krótko —■ 
tw órcy obecnie obowiązującej ustawy 
konstytucyjnej. M ożnaby przeto się 
spodziewać, że człowiek znający się na 
prawie konstytucyjnem, orjentujący 
się dobrze, wśród jakich okoliczności 
i warunków przyszła do skutku obec
na Konstytucja, zdobędzie się na zro
zumienie, że ta Konstytucja —  choć
byśmy nawet chcieli w to wierzyć, że 
stworzona w najlepszej myśli i w  naj
lepszych intencjach —  stała się dziś, 
—  o ile nie była nim w samym swym 
zarodku —  anachronizmem, że nasze 
doświadczenie państwowe, ewolucja 
stosunków politycznych, gospodar
czych i społecznych domagają się za
sadniczych zmian w naszym ustroju.

Niestety prof. Dubanowicz za
wiódł nas i tym razem na całej łiinji. 
jego odpowiedź nile wnosi w całe za
gadnienie zupełnie niczego nowego, 
jest tylko jedną wielką apoteozą mar
cowej Konstytucji, „dzieła dodatniego i 
szanownego, wznoszącego się i dzisiaj 
wartością swą wysoko ponad fale p rzy
godnych inwektyw i napaści", —  jak 
o niej pisze sam jej. twórca.

Profesor D ubanow cz przyznaje, że 
jemu nie spieszy się bynajmniej z rewi
zją Konstytucji. Chciałby, by to jego 
dziecko, choć sztucznie na światło 
dzienne wydobytfe i sztucznie przy 
życiu następnie utrzym ywane, jednak 
żyło jak najdłużej. Prof. Dubanowicz 
chce, by najpierw „nastąpiło przygo
towanie umysłów, serc, charakterów 
ludzkich do wielkiego dzieła naprawy, 
utorowanie mu- drogi i1 zapewnienie 
trwałości". Ten czas wedle niego jesz
cze nie nadszedł, a przypuszczalnie 
nadszedłby dopiero wtedy, kiedy ster 
rządów w Polsce i większość parla
mentarna znalazłyby się w  rękach 
sprzymierzeńców politycznych pana 
profesora. Narazi e w oli szanowny 
twórca mniej szanownej —  wedle na
szego zdania — ■ ustawy trwać z  upo
rem przy dawnych błędach i niedo
mogach.

Dlatego oświadczając się w  18 
punktach na ankietę, umieszcza prze
ważnie przy każdym z nich swój po
gląd w  brzmieniu następującem: „p o 
zostawić w brzm ieniu obowiązującej 
Konstytucji’'. T ak dzieje się odnośnie 
do wyboru Prezydenta Rzeczypospoli
tej, tak z uprawnieniami Prezydenta 
wobec Sejmu i1 Senatu, z pow oływa
niem Rządu, ze zwierzchnictwem sił 
zbrojnych, odpowiedzialnością R zą
du i t. d, poza małemi i w  istotę rze
czy  nie sięgająeemi odchyleniami.

Prof. W ładysław Grabski wykazuje 
w  ujęciu sprawy znacznie więcej rea
lizmu. Swe uwagi w  sprawie zmiany 
Konstytucji opiera na zasadzie, ze 
Sejmowi nie należy wyznaczać w  K on 
stytucji. nadmiernej władzy, lecz, że

mu należy dać rolę skromniejszą. A r
gumentuje to w sposób następujący: 
„W yb o ry  do- Sejmu o mniejszej wła
dzy nie będą w ytw arzały atmosfery 
zbytniego roznamiętnienia walki o 
mandaty. Społeczeństwo zacznie pa
trzeć na taki Sejm jako na kuźnię po
ważnej fachowej, pracy prawodawczej 
a nie jako na ognisko złudnych haseł, 
mających bez kosztów i ofiar budo
wać szczęśliwość ludzką’'.

Dość indywidualnie traktujle prof. 
Grabski sprawę w yboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W ypowiada się za
równo przeciw wyborow i przez połą

czony Sejm i Senat (jak to jest obec
nie), jak i przeciw plebiscytowi (jak 
tego żąda projekt BBW R.). Za naj
właściwszy sposób uważa w ybór przez 
Zgromadzenie Narodowe, ale łącznie 
z włrylistami jako to rektorami w y ż
szych zakładów naukowych, głowami 
duchowieństwa wszystkich wyznań, 
pierwszym prezesem Sądu N ajw yższe
go i t. d.

Liczyć się należy z tem, że dalsze 
dni przyniosą nam dalsze naświetlanie 
tej kwestji. Z  góry tylko należy 
stwierdzić: te tylko głosy znajdą uzna
nie wśród szerokiego' społeczeństwa,

które zawierać będą w sobie nowe 
myśli, nowe drogi naszego życia kon- 
stytucyjnfego. Chęć trwania przy 
dawnych grzechach nie przekona ni
kogo. D o ostatnich w yborów  szlo 
społeczeństwo właśnie pod hasłem na
prawy ustroju i w  realizacji tego hasła 
widzi i obecnie rękojmię przyszłości i 
rozwoju Państwa. Polska cała pragnie 
dziś takich reform ustrojowych, któ- 
reby jej zagwarantowały spoistość, 
silę i potęgę, odpowiadającą jej mocar
stwowemu stanowisku oraz koniecz- 
nościom geograficzno - politycznym . 
A  tego wszystkiego dotychczasowa 
Konstytucja nam nie dawała i dlatego 
wreszcie otrząsnąć się z niej musimy.

j f  ostatniej chw ili.

Król Alfons w  P a ryżu .
Paryż, 17 kwietnia. (PAT.) Przy

jazd króla Alfonsa, który  nastąpił 
wczoraj o godzinie 23.10, stał się 
wzruszającą manifestacją, przypom i
nającą ranne przybycie królowej do 
stolicy Francji. N a dworcu witał kró

la szef sekretarjatu prezydenta repu- j oraz monarchiści francuscy. Manifesta- 
bliki, zastępca szefa protokołu dyplo
m atycznego w imieniu ministra 
Briartda, ambasador hiszpański w  Pa
ryżu, szereg osobistości ze świata ary
stokratycznego Francji i Hiszpanji

Katastrofa budowlana w Łodzi.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 kwietnia^. Z  Łodzi 
donoszą: W czoraj w  godzinach po
południowych miał miejsce na posesji 
przy ul. Piotrkowskiej 288 wypadek 
budowlany. Od czterech dni w po
dwórzu tej posesji prowadzone byiy 
roboty nad rozbiórką 2-piętrowego 
budynku fabrycznego. W  (czasie do
konywania rozbiórki zabezpieczono 
położony obok niski parterowy budy
nek, mieszczący zakład gailwanizacyi!- 
ny. W  czasie, gdy robotnicy przystą

pili do rozbierania ścian budynku fa
brycznego, runęła nagle dwupiętrowa 
ściana i ciężarem swym przygniotła 
obecnych w zakładzie galwanizacyj- 
nym, niejakiego Eisnera i Michalaka, 
grzebiąc ich pod gruzami. Po półgo
dzinnej akcji ratunkowej zdołano w y
dobyć z pod gruzów Michalaka ze 
zgniecioną klatką piersiową i słabemi 
oznakami życia. Po dalszych poszuki
waniach w ydobyto zmasakrowane 
zw łoki Eisnera.

Kowno pod wodą.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

kwietnia. Z  Kowna przybiera. W  dzień i w nocy bez przer 
w y pracują zmobilizowane straże 
ogniowe, policja i wojsko. Kra na 
Niemnie i W ilji stanęła. Tysiące ro
dzin znalazło się bez dachu nad głową. 
Powódź odsunęła na plan dalszy 
wszystkie aktualne zagadnienia doby 
obecnej.

Warszawa, 17 
donoszą: W  ciągu nocy z 16 na 17
bm. powódź w kowieńszczyźnie przy
brała niebywałe rozmiary. W iększa 
część starego miasta Kowna jest zato
piona. Główne ulice i place, na k tó 
rych znajdują się wielkie składy tow a
rowe, stoją pod wodą. W oda wciąż

Zebranie na Zaniku warszawskim
z referatem dyrektora depart. dr. Rosego.

Warszawa, 16 kwietnia. (PAT.). 
Dziś popołudniu, na Zamku, w  obec
ności p. Prezydenta R. P. odbyło się 
zebranie, na którem dyrektor depar
tamentu dr. Rose wygłosił odczyt pt.: 
„K ryzys rolniczy na terenie m iędzy
narodowym '’.

N a zebraniu tem obecni byli 111. 
in.; Prezes Rady Ministrów Sławek, 
Marszalek Sejmu Świtalski, _Marsza- 
łek Senatu Raczkiewicz, Ministrowie 
Janta Połczyński. Prystor, Kozłowski, 
Norwid-Neugebauer, Borner i Sklad- 
kowski, posłowie i senatorowie z po
słem H olów ką i senatorem Targow 
skim, podsekretrze stanu generał K o 
narzewski,^ generał Fabrycy, Leś
niewski, Grodyński, Doleżal, Czapski, 
Radwan, wyżsi urzędnicy państwowi,

przedstawiciele banków państwo
wych, instytucji gospodarczych, ro l
niczych, z prezesem Centralnego T o 
warzystwa Organizacji, i Kółek Rolni
czych, posłem Rudowskim i preze
sem Klarnerem na czele.

Po odczycie d-ra Rosego zabrał 
glos Minister rolnictwa ianta Poł
czyński, dziękując w serdecznych 
słowach P. Prezydentowi R. P., który 
inicjując dzisiejsze zebranie, dał do
wód wielkiego zainteresowania spra
wami rolnictwa . T o  zainteresowanie 
G łow y Państwa pociągnie niewątpli
wie zrozumienie całego społeczeństwa 
dla kwestji gospodarczych.

Po odczycie P. Prezydent podej
mował obecnych herbata.

cje ponowiły się przed hotelem, w  
którym  zamieszkała hiszpańska para 
królewska. Król i królowa wyszli na 
balkon, pozdrawiając tłumy.

Sevilla, 17 kwietnia. (PAT). Grupa 
komunistów usiłowała w ywołać za
mieszki. D o miasta ściągnęli robotnicy 
różnych zakiadów przem ysłowych 
oraz chłopi z okolicznych wsi ze 
sztandarami komunistycznemi, w zno
sząc okrzyki: „N iech żyją Sowiety".
Władze wydały zakaz wpuszczenia ich 
do miasta.

Barcelona, 17 kwietnia. (PAT). 
Szef rządu katalońskiego pułkownik 
Macia oświadczył, i i  porozumienie po
między rządem katalońskiem, a rzą
dem w Madrycie jest całkowite. R oko
wania prowadzone między obu rząda
mi dotyczy pewnych zagadnień no
wego ustroju. Partja katalońska popie
rać będzie ustrój republikański, nie 
weźmie jednak udziału w rządzie.

Zderzenie pociągów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 kwietnia. Dziś nad 
ranem na stacji Kanie na szlaku Lu
blin - Kowel pociąg pospieszny wsku
tek złego nastawienia zw rotnicy wje
chał na stojący na torze pociąg to
warowy. Oba parowozy zostały u- 
szkodzone, jak również kilka wago
nów pociągu towarowego. 6 pasaże
rów odniosło rany. Palacz pociągu 
towarowego w stanie beznadziejnym 
odwieziony został do szpitala. Na 
miejsce wypadku przybyła specjalna 
komisja.

Znany przemysłowiec fran
cuski przybywa do War

szawy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 kwietnia. Znany 
przemysłowiec i miljoner francuski, 
Andree Citroen, właściciel znanej fa
bryki samochodów, przybyw a w tych 
dniach do W arszawy, gdzie odwiedzi 
swą siostrę, stale w W arszawie za
mieszkałą.
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Hiszpańska rodzina królewska
przybyła do Paryża.

Marsylja, 16 kwietnia. (PAT). 
K rążow nik Principe Alfonso przybył 
tu o godz. 6 rano. Król Alfons, ubra
ny po cywilnemu przeszedł przed 
frontem  załogi, ściskając ręce oficerom 
i żegnając się z admirałem Riyerą, b. 
ministrem marynarki, .który tow arzy
szył królowi od  Cartageny. Następnie 
król zajął miejsce w łodzi motorowej, 
która odwiozła go do brzegu i po
wróciła na krążownik. Tow arzyszący 
królowi książę Miranda zawołał tak
sówkę, którą przez opustoszałe ulice 
miasta udano się do hotelu. Za królem 
udał się z portu jeden z dziennikarzy, 
lecz król uprzejmym gestem prosił go 
o oddalenie się. Książę Miranda oświad 
czył, że król Alfons zachował w cało
ści swe prawa do tronu i opuścił H i
szpan ję jedynie dla uniknięcia wojny 
domowej. Król pragnie pozostawić na
rodowi możność ostatecznego' swobod
nego wypowiedzenia się w  wyborach 
do parlamentu i  zastosuje się do woli 
narodu. Król opuścił Marsylję o godz. 
12 w południe i udał się do Paryża 
celem spotkania się z rodziną. K rą
żow nik Principe Alfonso wkrótce po 
wylądowaniu króla odpłynął z pow ro
tem do Hiszpanj.i.

Paryż, 16 kwietnia. (PAT). K rólo
wa hiszpańska z infantami i infantka
mi przybyła na dworzec d‘Orsay o 
godz. 9.15. Przybycie dostojnych gości 
wywołało wzruszającą manifestację ze 
strony tutejszej kolonji hiszpańskiej. 
Królow a powitana została na dworcu 
przez sekretarza prezydenta Doum er- 
gue‘a, nuncjusza apostolskiego, amba
sadorów Hiszpanji w Paryżu i Bruk
seli, w yższych urzędników ambasady 
hiszpańskiej i wiele innych osób. Przy 
wyjściu z wagonu królowej ofiarowa
no bukiet kwiatów o  czerwono żób 
tych barwach monarchjł. Hiszpańska 
rodzina królewska powitana była peł- 
nemi sympatji okrzykam i tłumów, 
zgrom adzonych w  hali dworca i przed 
dworcem. Policja musiała torować dro-

Przemysłowcy polscy 
w Sowietach.

Moskwa, 16 kwietnia. (PAT.) W  
dniu dzisiejszym przybyło z W arsza
w y  do M oskw y dziewięciu .przedsta
wicieli towarzystwa Polros, aby wziąć 
udział w  zwyczajnem  posiedzeniu to
warzystwa Sowpoltorg, którego Pol
ros jest akcjonarjuszem i członkiem 
założycielem. Delegacja polska z pre
zesem Andrzejem  W ierzbickim  na 
czele została powitana na dworcu 
przez prezesa dyrekcji towarzystwa 
Sowpoltorg, Ossipowa, przedstawicie
la komisarjatu handlu zagranicznego 
Bogolepowa, członków  dyrekcji Sow
poltorg oraz członków  poselstwa pol
skiego w  Moskwie.

Akcja bojkotowa w Syrji
W iedeń, 16 kwietnia. (PAT.) „N eue 

Freie Presse“ donosi z Jerozolim y: 
O d  Aleppo aż do Kairu daje się za
uw ażyć ogólny antyeuropejski ruch 
bojkotow y. Ludność Bejrutu, bez róż
nicy narodowości bojkotuje od kilku  
tygodni belgijskie tow arzystw o elek
tryczne, ponieważ towarzystwo' to 
wzbrania się obniżyć cenę prądu do 
połow y. R uch tram wajowy jest 
przerwany. N a ulicach panują w  nocy 
ciemności. D o  oświetlenia domów u- 
żyw a się świec i nafty. K iedy rząd 
skonfiskował trzy  dzienniki arabskie z 
powodu propagandy bojkotowej, od
powiedział Bejrut strajkiem general
nym. W szystkie fabryki i  sklepy są 
zamknięte.

gę dla pojazdów rodziny królewskiej, 
które skierowały się do Grand-hotelu. 
Apartamenty, zajęte przez rodzinę 
królewską są pilnie strzeżonie. Rodzina'

królewska spędzi w  Paryżu około ty- 
odnia przed wybraniem miejsca stałej

rez'

Sytuacja w kraju.
Starcia z komunistami w Sewilli.

Sewilla, 16 kwietnia. (PAT.) Ubie
głej nocy komuniści, mimo zakazu 
usiłowali odbyć wiec. M ów cy atako
wali now y ustrój, nazywając go repu
bliką burżuazyjną. Interwenjowała po
licja, w zyw ając kom unistów do ro
zejścia się. Komuniści nie usłuchali 
wezwania, a jeden z nich dał strzał do 
policjantów. Policja odpowiedziała 
strzałami. W  w yniku strzelaniny je
den komunista został zabity. Ponadto 
17 osób po obu stronach odniosło 
rany. Komuniści rozeszli się, lecz na
stępnie zebrali się w  innym punkcie 
miasta, gdzie zaatakowali i zajęli zbro
jownię. Policja interwenjowała pono
wnie, przyczem  doszło do nowej 
strzelaniny. B yło  wielu rannych --o 
obu stronach.

Barcelona, 16 kwietnia. (PAT.) W  
dniu dzisiejszym podjęta została nor
malna praca we wszystkich urzędach i 
zakładach. Panuje całkow ity spokój. Je
dyna większa trudność polega na roz

bieżności zdań mjiędzy rządem w  Mad
rycie a rządem w Barcelonie, lecz —  
jak sądzą —  rokowania doprowadzą 
do pomyślnego załatwienia sprawy.

M adryt, 16 kwietnia. (AT.) Major 
Franco mianowany został szefem lot
nictwa hiszpańskiego.

M adryt, 17 kwietnia. (PAT.).
Rząd hiszpański zezwolił na ogłosze
nie manifestu królewskiegp. N ie bę
dzie on zaopatrzony żadnemi kom en
tarzami.

M adryt, 17 kwietnia. (PAT.).
Minister sprawiedliwości przyjął dzie
kana kapituły katedry w  Madrycie. 
W izyta ta świadczy o  uznaniu przez 
kapitułę nowego ustroju republikań
skiego.

M adryt, 17 kwietnia. (PAT.)-
M inistrowie pełnomocni Hiszpanii w 
Danji, Grecji i przy Kwirynale zgłosi
li dymisję. Również ustąpił przewod
niczący najwyższej Rady W ojennej.

Uchwały Rady ministrów.
M adryt, 16 kwietnia. (AT.) H isz

pańska Rada m inistrów postanowiła 
rozpatrzeć kwestję odpowiedzialności 
za klęskę marokkańską w  roku igzi .  
dalej sprawę dojścia do w ładzy dyk
tatury, egzekucji kpt. Galana i innych 
oficerów po grudniowych zajściach w 
Jaca i t. d. Opinja publiczna przvi- 
m ije  z optymizmlem i zadowoleniem

7ar;ądzenia nowego rządu. Przewidu
ją, że w  przyszłych wyborach w ięk
szość republikańska będzie przytła
czająca. R ządy Urugwaju i M eksyku 
uznały w  słowach pełnych sympatji 
now y ustrój państwa hiszpańskiego. 
W  najbliższym czasie spodziewane jest 
uznanie ustroju republikańskiego przez 
Argentynę.

Titulescu natrafia na trudności
w utworzeniu gabinetu rumuńskiego.

Bukareszt, 16 kwietnia. (PAT). W  _ rżenia się z warunkami wymagającemi 
związku z akcją formowania przez T i
tulescu nowego gabinetu, rozm owy 
między nim a przywódcam i stron
nictw politycznych trw ały przez całą 
noc oraz w godzinach porannych. Po 
północy król przyjął na audjencji Je
rzego Bratianu. Audjiencja trwała 2 
godziny. Przyw ódcy stronnictw Je
rzy Bratianu, Łupu i Goga postanowili 
odm ówić udziału swych stronnictw w 
rządzie jedności narodowej. Secesyjna 
grupa liberałów, pod wodzą Jerzego 
Bratianu ogłosiła .komunikat m otyw u
jący swoją odmowę koniecznością li-

ji egzystencji partjli o jasno okre
ślonym programie oraz przeświadcze
niem, że nowemu gabinetowi t. zw. 
jedności narodowej będzie zbywało na 
spoistości, istotnej harmonji i zapale 
pracy. T rz y  stronnictwa reprezento
wane przez w yżej wzm iankowanych 
polityków  będą więc uprawiały wspól
ną akcję opozycyjną. W obec takiej 
decyzji stronnictw opozycyjnych ga
binet Titulescu byłby gabinetem kon
centracyjnym stronnictwa narodbwo- 
chłopskiego, liberalnego i stronnictwa 
prof. Jorgi.

„Upiór" z Dusseldorfu Kiirten
planował urządzenie szereg masowych zamachów.

Berlin, 16 kwietnia. (PAT.), Pro
ces przeciwko- masowemu m ordercy 
Kurtenowi w  szybkiem tempie zbliża 
się ku końcowi. W  sobotę ukończone 
ma być przesłuchanie świadków. N a 
początku przyszłego tygodnia rzeczo
znawcy złożą swoje oświadczenia. 
Ogłoszenie w yroku spodziewane! jWt 
już we wtorek.

Dziś przesłuchiwani byli w  dal
szym ciągu świadkowie. Zdenerwo
wanie panujące na sali dochodziło w 
pewnych chwilach do zenitu. Kobiety 
składające zeznania na widok Kiirte- 
na dostawały spazmów. Jedna z dziew 
cząt, z którą Kiirten utrzym yw ał 
bliższe stosunki, przechodząc obok o- 
skarżonego zemdlała. Wstrząsająca 
scena rozegrała się w  czasie przesłu
chania świadka Gertzingerowej, w  
której domu Kiirten był kilkakrotnie 
przyjm owany. Gertzingem wa nie m o

gła w ym ów ić słowa ze wzruszenia tak, 
że przewodniczący sądu musiał się 
zrzec jej zeznań. Kiirten zeznał, że 
bywając w jej mieszkaniu miał zamiar 
zamordować ją i jej .dziecko.

Dopiero obecnie w yszły na jaw 
potworne szczegóły zbrodniczych pla
nów Kiirtena, o których opowiadał 
w czasie przesłuchania rzeczoznaw
com lekarskim. Oskarżony oświad
czył, że zamierzał porzucić rzemiosło 
mordercy a przejść do m asowych za
machów. Chciał rzucać bom by w 
tłum, poidpalać wielkie m agazyny i 
wysadzać w  powietrze mosty. W  roz
mowie z rzeczoznawcami Kiirten, 
mówiąc o sobie w yraził się wówczas 
dosłownie, że uważa siebie samego za 
bestję w ludzkiem ciele i że nie cof
nąłby się przed swemi planami nawet 
gdyby wiedział, że przypłaci. 'to  swa

Rząd Mac Donalda 
uratowany.

Londyn, 16 kwietnia. (PAT.).
W  przepełnionej sali obrad Izby 
Gmin, pośród oklasków konserwaty
stów i ironicznych okrzyków  Labour 
Party, b. prem. Baldwin zgłosił w nio
sek opiewający, że rząd nie zasługuje 
na zaufanie Izby, gdyż nie wypełnił 
obietnic w sprawie zwalczania bezro
bocia, poczynionych w czasie w ybo
rów. Ewentualne uchwalenie tego 
wniosku pociągnęłoby za sobą dym i
sję rządu i rozpisanie nowych w ybo
rów.

Londyn, 16 kwietnia. (PAT.).
N a dzisiejszem posiedzeniu Izby
Gmin minister bezrobocia Johnston 
bronił rząd przed zarzutami, posta- 
wionemi we wniosku b. premjera 
Ualdwina. Po przemówieniu ministra 
liberałowie cdbyli zebranie, na któ- 
rem 28 posłów wypowiedziało się 
przeciwko! wnioskowi, wyrażającemu 
votum nieufności rządowi, 7 za wnio
skiem, wreszcie 8 postanowiło w strzy
mać się od glosowania. W  ten spo
sób rząd będzie mógł liczyć na uzy
skanie większości w  Izbie.

Londyn, 17 kwietnia. (PAT.). Po 
przemówieniach L. Georgea i Mac 
Donald* zaitateresowiajnie obradami 
Izby Gmin zmalało. W yniki głosowa
nia, które nastąpiło około godziny 25 
nie ulegały wątpliwości.W niosek o vo  
tum nieufności dla rządu zgłoszony 
przez konserwatystów zasilał odrzu
cony 305 głosami przeciw 251.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 17 kw ietnia 1931.

PR ZEN IESIEN IA  W  S Z K O L N IC 
T W IE  P O W SZEC H N EM .

Kuratorjum  O. S. L. przeniósł:io na
własne prośby z dniem i grudnia iq->o 
r. p. Stanisławę K u ś ,  nauczycielkę 3 
kl. publ. szk. powsz. w Harcie Górnej, 
powiatu Brzozów , do 7 kl. publ. szk. 
powsz. w  Dynowie, powiatu Brzozów ; 
z  dniem 1 lutego 1931 r. p. Stefanie 
W  o 1 a ń s k ą, nauczycielkę 3 kl. publ. 
szk. powsz. w N ozdrzcu, powiatu 
Brzozów, do 7 kl. publ'. szk. powsz. w 
D ynow ie; p. W ładysławę A n g i e l 
s k ą  nauczycielkę 1 kl. publ. szk. 
powsz. w O żom li; powiatu Jaworów, 
do 4 kl. publ. szk. powsz. w Kniazołuce, 
powiatu Dolina; z dniem 1 listopada 
1930 r. p. Helenę K r u s z ę  I n i c k  a, 
nauczycielkę 4 kl. publ. szk. powsz. w 
Sidorowie, powiatu Kopyczyńce, do 3 
kl. publ. szk. powsz. w  Tumieszu, po
wiatu Stanisławów; p- Pawła S z a r- 
n e c k  i e g o, naucz. 3 kl. publ. szk. 
powsz. w  Uwiśle, powiatu K op yczyń
ce, do 2 kl. publ. szk. powsz. w W iesz- 
chowcach, powiatu Kopyczyńce; z 
dnie m 1 grudnia 193° r- P- Tadeusza 
Z a w i ś l a k a ,  nauczyciela 1 kl. publ. 
szk. powsz. w  Stasiowej W ali, powiatu 
Rohatyn, do 2 kl. publ. szk powsz. w 
Łukaw cu Żurowskim ; z dniem r w rze
śnia 1930 r. p. Eugenję K a l i t ó w -  
nauczycielkę 2 kl. publ. szk. powsz. w 
Bełełujce, powiatu Śniatyn, do 7 kl. 
publ. szk. powsz. w  W ołczkow cach; 
ks. W ładysława M a k a r c z u k a ,  na
uczyciela religji rz. kat. w publ. szk. 
powsz. im. św. Józefa w Stanisławowie, 
w  porozumieniu z Kurją M etropolital
ną obrz. łać. we Lwowie, do 7 kl. publ. 
szk. powsz. żeńskiej im. św. Marcina 
we Lwow ie i JKs. W alentego Opalińskie
go, nauczyciela religji rz. kat. w  publ. 
męskiej szkole powsz. w  Tłum aczu, do 
7 kl. publ. szk. powsz. im. sw. Jozefa 
w  Stanisławowie.

Rada Szkolna Powiatowa w Roha
tynie, przeniosła z dniem 15 listopada 
1930 ;r. na własną prośbę p. Tom asza 
G a w ł o w s k i e g o ,  nauczyciela 2 kl. 
publ. szk. powsz. w  Skomorochach 
Starych, do 3 kl. publ- szk. powsz. w  
Słobodzie Konkolnickiej.
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Przygsnnio do Wystawy rolniczej i regjonalnej
w Tarnopolu.

Plenarne obrady komitetu W ysta
w y rolniczej i regjonalnej w Tarnopo
lu odbyły się dnia 14-go kwietnia w  
sali Rady miejskiej pod przewodnic
twem prezesa W ystaw y W icew ojew o
dy Gintowta - Dziewałtowskiego.

P. G intow t - Dziewałtowski w 
imieniu W ojew ody tarnopolskiego 
chwilowo niedysponowanego, powitał 
zgrom adzonych i podziękował preze
som i kierownikom  sekcyji za inten
sywną współpracę w  przygotowaniach, 
a następnie jako prezes, komitetu W y 
stawy wygłosił wyczerpujące sprawo
zdanie o całokształcie dokonanych 
prac, kreśląc plan prac pozostałych do 
wykonania przed otwarciem W ystawy, 
która odbędzie się w  okresie od 23 
czerwca do 30 lipca r. b.

Na posiedzenie przybyło przeszło 
150 osób z Tarnopola i 17 powiatów 
wojewódzkich, reprezentujących sa
m orządy, szkolnictwo oraz handel i 
przemysł, ziemiaństwo, organizacje 
społeczne i kulturalno-oświatowe. Po
nadto1 przybył szereg wybitnych oso
bistości ze Lwowa.

Jak w ynika ze sprawozdania pre
zesa kom itetu 23 sekcje W ystaw y i 
17 kom itetów .powiatowych zatrudniało 
przeszło 500 osób, a powstałe kom ite
ty gminne obejmują 2.000 sił społecz
nych. Prace statystyczne w ykonały ko
mitety powiatowe i na ich podstawie 
biuro wykresów W ystaw y przygoto
wuje mapy poglądowe i wykresy, obra
zujące rozw ój gospodarczy i kultural
ny W ojew ództw a tarnopolskiego. Cen
nym przeglądem stanu rozwoju W o 
jewództwa będzie monografja W oje
wództwa tarnopolskiego’ opracowana 
przez w yłoniony komitet redakcyjny 
przy udziale przeszło 50 sił naukowych 
i technicznych.

Zgłoszenia produkcji hodowlanej 
przekroczyły oczekiwania komitetu i 
dopiero drogą należytej selekcji zosta
ną zakwalifikowane eksponaty wysta
wowe. T o  samo dotyczy innych sek- 
cyj. Celem ożywienia ruchu handlo- . 
wego w  okresie W ystaw y przeniesiono 
na czas W ystaw y tradycyjny jarmark 
św. Anny.

W ojewodowie lwowski, stanisła
wowski i. wołyński oraz kuratorowie

lwowski i wołyński wydali zarządzenia
0 organizowaniu wycieczek szkolnych
1 rolniczych na W ystawę tarnopolską. 
W  okresie W ystaw y odbędą się liczne 
zjazdy, raidy samochodowe i liczne 
wycieczki, turystyczne z Polski i R u 
mun ji.

Dla należytego przyjęcia zjazdów i 
wycieczek prace przygotowawcze pro
w adzi sekcja zjazdowa i biuro kwate
runkowe Magistratu. N ależy oczeki
wać, że napływ gości przekroczy 100 
tysięcy osób. Tereny W ystaw y poza 
parkiem miejskim i stadjonem sporto
w ym  obejmują dwa wielkie gmachy 
gimnazjalne i zostały powiększone o
2 ha gruntu sięgającego do stadjonu 
sportowego. Liczba poważnych w y 
stawców wynosi kilkadziesiąt firm kra
jowych.

Zagadnienie rozwiązania dydaktyki 
rolniczej na W ystawie referował na
czelnik W ydziału rolnego W ojewódz- 

. twa inż. Juszczyk, a następnie dyrek-

W ojew ódzki K om itet Obchodu 
3-go Maja zwraca się do wszystkich 
organizacyj kulturalno - społecznych 
i sportowych, działających na terenie 
m. Lwowa, jakoteż i przedmieść, by 
zechciały do 27 bm. włącznie zgłosić 
pisemnie w  biurze Tow arzystw a Szko
ły Ludowej przy ul. Czarnieckiego 1, 
II p., programy obchodów dzielnico
w ych i okolicznościowych uroczysto
ści, celem zamieszczenia ich na wspól
nym  afiszu Kom itetu Obchodowego.

W  m yśl uchwały Kom itetu O b y
watelskiego, dochód z wszystkich im
prez. w dniach 2 i 3 maja, winien być 
przeznaczony na Dar N arodow y 3-go 
Maja, celem uczczenia 40-lecia TSL.

Donoszą z Budapesztu: Z  okazji
otwarcia w  Muzeum Narodowem  w y 
stawy pamiątek polsko-węgierskich z 
r. 1830/31. na której to wystawie 
znalazła się również słynna „Polonja"

tor W ystaw y, b. W icewojewoda tar
nopolski Siedlecki przedstawił dalszy 
jej plan organizacyjny. Sprawozdanie 
z prac sekcji wygłosili, prezesi i kierow 
nicy sekcyj.

Podkreślić należy, że w  maju od
będzie się powiatowa W ystawa selek
cyjna w  Brzeżanach i Zbarażu, zaś w 
Zaleszczykach w  pierwszej połowie 
lipca W ystawa przemysłu ludowego.

Po wyczerpaniu i przyjęciu do za
twierdzającej wiadomości sprawozda
nia przystąpiono do wyboru władz 
„Stowarzyszenia W ojewódzkiej W y 
stawy Rolniczej i Regjonalnej w  T ar
nopolu" w  myśl zarejestrowanego sta
tutu. D o zarządu i komisji rewizyjnej 
wybrano pełny skład dotychczasowego 
kom itetu wykonawczego W ystaw y z 
uzupełnieniem w yboru na wicepreze
sów pp. Cieńskiego, Zaleskiego i inż. 
Juszczyka. Pozatem uchwalono bu
dżet W ystaw y w myśl wniosku dy
rekcji.

Kom itet W ojew ódzki Obchodu 
3-go Maja zawiadamia, że nalepki dla 
iluminacji, wydawane przez T ow a
rzystwo Szkoły Ludowej, już się w y
syła na prowincję w  cenie 10 groszy 
za sztukę. W e Lwowie nalepki te będą 
na kilka dni przed uroczystością do 
nabycia w  sklepach.

K om itet apeluje do wszystkich 
mieszkańców, aby wcześnie zaopa
trzyli się w  nalepki i ozdobili niemi w  
dniu Święta 3-go Maja okna domów.

Centrala zakupu nalepek znaiduje 
się w  Dom u Oświatowym  T . S. L.j, 
ul. Czarnieckiego 1, II p. Biuro czyn 
ne jest codziennie od godz. 9— 12

Grottgera, korespondent P A T . odbył 
rozmowę z p. Aleksiusem Petrowi- 
cem, dyrektorem Muzeum sztuk 
pięknych, które jest obecnie właści
cielem dzieła Grottger owskiego.

D yr. Petroyic oświadczył, iż M u
zeum byłoby skłonne w  drodze w y 
miany na obrazy mistrzów węgier
skich np. Munkacsyego lub Kupec- 
kyego, znajdujące się w  Muzeach pol
skich, zwrócić Polsce arcydzieło 
Grottgerowskie. N apotyka jednak na 
trudności w  dojściu do porozumienia 
w  tej sprawie ze spadkobiercami ofia
rodawcy arcydzieła, którym  był zna
ny kolekcjoner i mecenas sztuki hr. 
Palffy. Ten otatni bowiem, nabywszy 
arcydzieło Grottgera w  W iedniu, o- 
fiarował je następnie węgierskiemu 
Muzeum Sztuk Pięknych, z zastrzeże
niem, że nie wolno będzie obrazu ani 
sprzedać, ani wymienić. Dyrekcja mu
zeum ma jednak nadzieję, iż uda się 
jej nakłonić spadkobierców hr. Palf- 
f y ’ego do przeprowadzenia wym iany.

Nagroda literacka
m. Lwcwa.

W  środę, dnia 22 bm. o godz. 
17.30 odbędzie się w  sali posiedzeń 
Magistratu (Ratusz I p.) posiedzenie 
Komitetu Nagrody Literackiej król. 
stoi. m. Lwowa im. Kornela Ujejskie
go. Porządek obrad: 1) przyznanie 
nagrody literackiej w kwocie 7.500 
zł. na rok 1931, 2) wnioski C złon
ków.

Opóźnienie lotu pilskiego.
W arszawa, 16 kwietnia. (PAT.) 

W edług nadeszłych 'depesz, w locie 
powrotnym  kapitana Skarżyńskiego i 
por. M arkiewicza nastąpiła niespodzie
wana przerwa. Po odczekaniu w  A li
cante nieodpowiedniej pogody, w yru
szyli lotnicy w  dalszą drogę do Pary
ża, lądując po drodze w  Perpignan 
we Francji, u podnóży Pirenejów. W  
dniu wczorajszym  wylecieli lotnicy z 
Perpignan z zamiarem wylądowania 
w Paryżu, jednak defekt silnika zmusi 
ich do lądowania w  miejscowośći Cha- 
teau de Creyssac koło Bordeaux. Ze 
względu na konieczność zmiany tłoka, 
który się zatarł, dalszy lot ulegnie 
kilkudniowej przerwie. Jak się do
wiadujemy w  ostatniej chwili, znana 
fabryka silników Hispano Suiza zo
stała uproszona o udzielenie natych
miastowej pom ocy lotnikom.
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Przed świętem 3-go Maja,

1 17— 20.

W sprawie wymiany „Polońji" Grottgera
na obrazy mistrzów węgierskich.

Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T. i J. AWIN, Lwów, Pasaż Mikolascha.

Tajemnico powrotu ptaków.
M ówi się zazwyczaj, że pow rót 

ptaków przylotnych na wiosnę zwią
zany jest ściśle ze stanem pogody i 
temperatury, że ptaki wracają^ do nas 
wtedy, gdy już robi się ciepło i bliskie 
nadejście wiosny jest zapewnione. 
Wieśniacy wysnuwają z powrotu pta
ków  cały szereg wróżb gospodarskich 
i rolniczych, które wypowiedziane sa 
po wieczne czasy w „gospodarskich 
przysłowiach". Przylot skowronków 
(nieraz już w lutym) zapowiada, że —- 
choćby jeszcze śnieg padał —  wiosna 
me da na siebie długo czekac. Inne 
ptaki oznajmiają, że czas już rozpocząć 
siewy; a kiedy przyleci jaskołka-dy- 
mówka, to znak, że przymrozki^ ran
ne i wieczorne już się nie powtórzą.

W  powiedzeniach tych jest dużo 
prawdy, pochodzącej z bacznych ob- 
serwacyj przyrody przez naszego wie
śniaka. A le s a m a  k w e s t j a  p r z y 
l o t u  p t a k ó w  z ciepłych krajów 
do właściwej ich ojczyzny jest bardziej 
s k o m p l i k o w a n ą  i t a j e m n i 
c z ą ,  niż to się ludziom napozór zda
je. T y lk o  bardzo szczegółowe i dłu
gotrwale obserwowanie ptaków w ra
cających i związanych z tern okolicz
ności m oże doprowadzić do jakichś 
spostrzeżeń pozytyw nych i do ustale
nia prawdy. T o  też w  pewnych kra

jach europejskich, np. w  Danji, nauka 
zajmuje się tą sprawą żyw o od dłuż
szego czasu; a i  u nas w  Polsce po
wstaje obecnie s p e c j a l n a  p l a 
c ó w k a  n a u k o w a  dla badania 
przylotu ptaków wędrownych, która 
zdobędzie może wkrótce ciekawe re
zultaty.

M iędzy stanem pogody i tempera
tury (tj. opóźnianiem czy przyśpiesza
niem się wiosny) a przylotem ptaków 
do nas —  istnieje niewątpliwie pewien 
związek, a l e  n i e  j e s t  o n  t u t a j  
m o m e n t e m  d e c y d u j ą c y m .  

N ie można powiedzieć, aby ptaki, o- 
puszczały ciepłe kraje i obfite poży
wienie Południa tylko dla tego, bo 
„czują", że w  ich ojczyźnie czyni się 
już ciepło i nastaje wiosna. Przeczą te
mu rozmaite fakty. Przecież np. nie 
wszystkie ptaki powracają do na-s o 
tej samej porze, skoro szpaki i sko
w ronki przylatują już często w  lutym , 
w  pełnej jeszcze porze zimowej, a ja
skółki czy gajówki znacznie później 
(gdv już naprawdę jest caeplo), zaś 
kukułka i słowik spaźniają się najbar
dziej Powtóre. znane są w ypadki, 
j a k  np, w  r o k u  o b e c n y m ,  że 
ciągi ptaków  na północ zaczynają się 
bardzo wcześnie i wskutek tego pta
ctwo ulega katastrofie orkanów  i

burz (np. znana „klęska bociania" w 
marcu br.). Nawiasowo dodajemy, że 
wieści o  tych „katastrofach ptasich" 
są często przesadne; wiele ptaków, 
napozór „pobitych" przez orkan, 
przychodzi potem do siebie i ożywa, 
gdy się tylko zrobi cieplej, a nadto ta
kie katastrofy mają zw ykle tylko  cha
rakter lokalny, a nieogarniają jakichś 
większych przestrzeni (zadymki miej
scowe, orkany lokalne).

Sprawa wędrówek ptasich musi 
być postawiona n a i n n e m t 1 e, a- 
niżelj ten tradycyjny związek z pogo
dą i warunkami atmosferycznemu 
Idzie tu o jakieś głębsze momenty 
biologiczne, które muszą być dopie
ro zbadane. Zaobserwowano np., że i 
ptaki oswojone, zamknięte w  klat
kach, okazują w  okresie przedwiosen- 
nym, gdy rozpoczyna się ciąg pta
ków  —  d z i w n y  j a k i ś  n i e p o 
k ó j ,  podrywają się znagła, skaczą z 
miejsca na miejsce, są jakieś napuszo
ne, zirytowane, wytrącone z równo
wagi; ten ich niepokój wzrasta z każ
dym dniem, w miarę, jak wzrastają 
same przyloty ptasie. O dzyw a się 
wtedy w  tych ptakach pokojowych 
jakiś instynkt w rodzony i nieposkro
miony.

T o  znowu zauważono w  kwestji 
ciągów ptasich p e w n e  p r a w a ,  r.p. 
takie, ze im wcześniej pewne ptaki 
przylatują, tern dłużej trwa ich okres 
powracania. D uńczycy ustalili, że

szpaki wracają przez 47 dni, jaskółki 
przez 20, kukułki przez 13, a słowiki 
tylko przez 11 dni. Ta reguła musi 
mieć także jakiś swój sens...

Faktem jest również; że p ę d  d o  
c i ą g n i e n i a  bywa u ptaków z 
wiosną rozmaity. Czasem siła jego jest 
tak potężna, że ptaki ciągną m i m o  
b u r z ,  z i m n a  1 n i e p o g o d y ,  i 
pzezwyciężają wszystko, albo znowu, 
gdy czują nadchodzące katastrofy 
atmosferyczne, wracają do ciepłych 
krajów i ciągną potem do ojczyzny 
poraź drugi. Kiedyindziej, jak np. w  
roku bieżącym, opuszcza je m oc in
stynktu ciągowego, a chociaż czują 
zbliżającą się katastrofę i  śmierć, nie 
mają siły oprzeć się temu i giną tysią
cami; me potrafią się zdobyć ani na 
powrót, ani na lot dalszy wśród walki 
z żywiołam i.

W arunki atmosferyczne, jak tem
peratura, ciśnienie powietrza, kieru
nek i siła wiatrów, mgły, opady itd., 
odgrywają w  ciągnieniu ptaków pew
ną rolę, ale poza tern wszystkiem  ist
nieje jeszcze c o ś  i n n e g o ,  coś 
szczególnego i  tajemnicz)ego|, co* bu
dzi się w ptasich „duszach" i ptasiej 
krwi o pewnych porach roku, i każe 
im odlatywać od nas i wracać do nas 
nanowo. Ten dziwny pęd silniejszy 

Test w  naturze ptaka ponad wszystko 
inne.

(—  w  -—)
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Z życia prow incji. 

Wiadomości z Krosna.
Pow. Kasa Oszczędności. —  Biuro po- 
rady prawnej. —  N ow a stacja benzy
nowa. —  Włamanie. —  W ybory do 
Pow. Zarządu T . S. L. —  Inspektorat 

Straży granicznej.
(K orespondencja  w łasna , G azety  L w o w sk ie j“ )

Powiatowa Kasa Oszczędności w 
Krośnie istniejąca zaledwie drugi rok 
w ykazuje niezwykłą żywotność, we
dług stanu bowiem na dzień 31 gru
dnia 1930 wkładki oszczędności w yno
szą 898.994 zł., zaś udzielone pożycz
ki 833.169 zł., z  czego lwia część po
życzek przypada na małorolnych, bo 
66% a to na zakupno gruntu, na za
siewy, spłaty rodzinne, zakupno in
wentarza, dokończenie budów i t. p., 
pozostałych zaś 34% przypada na 
drobne rzemiosło, handel, kupiectwo. 
R ozw ój Powiatowej Kasy Oszczędno
ści zawdzięczać należy racjonalnej 
propagandzie oszczędnościowej, która 
w  dwuletnim okresie pracy Kasy zdo
była pełne zaufanie społeczeństwa, w 
dziale tym zainicjonowane zostały szkol 
ne Kasy oszczędności, które już się 
przyjęły. Jak sprawozdanie Zarządu 
Kasy wykazuje z usług Kasy korzy
stały wszystkie warstwy społeczne. W  
chwili zawieszenia w ypłat przez O d 
dział Pol. Banku Przemysłowego naj
dobitniej uwidoczniła się potrzeba Ka
sy, cieszącej się ogólnem zaufaniem i 
uznaniem, do której garną się zarów
no sfery lokujące, jak i 'potrzebujące 
kredytu. Kasa oparta na gwarancji po
wiatu daje najdalej idące zabezpiecze
nie lokaty i w yklucza jej ryzyko.

* *
Z początkiem bieżącego miesiąca 

zostało otwarte biuro porady prawnej 
przez p. Łosia em. referendarza tutej
szego Starostwa, które udziela wszel
kich porad prawnych i przyjmuje za
stępstwa prawne w sprawach admini
stracyjnych, skarbowych, samorządo
w ych, naftowych i t. p. Biuro mieści 
się przy ulicy Słowackiego (dom p. 
dra Lorensa).

■2* * -Ii
W  ciągu najbliższych dni zostanie 

uruchomiona i do' publicznego u ży t
ku oddana stacja benzynowa u zbiegu 
ulic Słowackiego1 i Piłsudskiego. W iel- 
kiem udogodnieniem dla przejeżdżają
cych będzie i to, że obok stacji znaj
duje się sklep p. M rugały, w którym  
można nabyć wszelkie części składowe 
w  zakres automobilizmu wchodzące. 
W  ten sposób przybywa jeszcze jedna 
stacja benzynowa obok dwu istnieją
cych przy wjeździe do miasta od stro
ny Jasła i Sanoka.

ft * ft
W  nocy ze soboty na niedzielę 

nieznani dotychczas sprawcy włamali 
się db' kiosku stojącego na placu obok 
budynku Kasy Chorych. Włamania 
dokonali podkopem i zrabowali w ięk
sze ilości cukierków i  świeżo wyfaso- 
wanego tytoniu. Poszkodowany Mo- 
zes Strick, który zapewne takiej w izyty 
się nie spodziewał, oblicza stratę efek
tywnie na około' 2.000 zł. Śledztwo 
spoczywające w rękach tutejszego po
sterunku prawdopodobnie w niedłu
gim czasie odkryje amatorów, jak
przypuszczać należy młodocianych.

** *
Dnia 1 kwietnia w  obecności dele

gata Zarządu okręgowego TSL. doko
nano w yborów  powiatowego Zarządu 
TSL. w Krośnie. Preziesem Koła pow ia
towego został w ybrany dyrektor pań
stwowego gimnazjum męskiego p. St. 
Bobak, na zastępców pp. Urbański, 
inspektor szkolny i prof. Pudełko. C e
lem uroczystego obchodu Konstytucji 
3-go Maja ukonstytuowano specjalny 
Kom itet, który już przystąpił do 
szczegółowego opracowania programu. 
C zysty  dochód ze zbiórek i z imprez 
postanowiono przeznaczyć na oświatę 
pozaszkolną i na budowę szkół TSL. 
w  Hucie polańskiej i w  Czarnorze- 
kach.

Dowiadujem y się, że sprawa prze
niesienia Inspektoratu Straży granicz
nej została już ostatecznie zadecydo
waną, z powodu braku pomieszczenia

w mieście. Inspektorat przenosi się do 
Jasła w końcu miesiąca czerwca b. r.

-s —

Wieczór Hanki Ordonówny.
W  teatrze Nowości żegna się 

przez trzy dni ze Lwowem  Hanka 
Ordonówna. Przyjechała z tym sa
mym zespołem, z którym  bawiła u 
nas ostatnio. Z  komiczką St. Betche- 
rową, z parą tancerzy-akrobatów Igą 
Korczyńską i Andrzejem Snieżyń- 
skim i z  akompanjatorką Xienią Kom 
panie jęewą.

W ieczór O.rdomki jest znowu in
ny, chociaż i w  programie i w nad
datkach powtarzają się rzeczy, dawa
ne dawniej. A le nowa, zawsze świeża 
i indywidualna jes.t interpretacja zna
komitej pieśniarki1.

T ym  razem przeważyły nastroje i 
piosenki francusko-hiszpańskie. „Cab- 
fcalero", „Żeby się nie dowiedział", 
„Conchitta", „Klem entyna“ ukazy
wały Ordonównę jiako odtwórczynię 
ludowego stylu romańskiej ulicznej! 
piosenki.

„Serce i świat" o dramatycznem 
napięciu i wielkiej sile wyrazu —  to 
obok „Syreny fabrycznej" [ „Ballady
0 Mac Donaldzie" (takim ślicznym 
gestem rzuconej samorzutnie ima za
kończenie wieczoru), najpoważniejsza
1 najlepsza pieśń Ordonówny.

Poza tem typow y repertuar kaba
retu: liryczne piosenki („Atrakcja", 
„Sprzedawczyni pieszczot"), wesołe 
monologi Betcherowej (najlepsze: „U

m anicurzystki" i „Kabalarka") i da- 
skonałe ewolucje taneczne K orczyń
skiej i Śnieżyńskiego1, z których ta
niec „batjarski", Radość życia", „K in- 
kejon" i „M azur" wyw ołały uspra
wiedliwiony zachwyt na sali.

W ieczór zeszedł miło i szybko, jak 
zawsze gdy śpiewa Ordonówna. Ale 
nie był taki, jak inne, dawniejsze wie
czory.

Być może mąciła go świadomość, 
że to już ostatnia niezapomniana w i
zja piosenek, które roztacza przed 
nami artystka. Że nieprędko zobaczy
my na scenie taką właśnie sztukę i 
takie jej, twórcze w  każdem słowie, 
ujęcie.

Chyba, że piosenka, która zabra
ła przecież Ordonce pół życia i pół 
serca, wyciągnie jeszcze kiedyś do1 
niej ręce. Chyba, że te nierozerwalne 
nici, jakie łączą każdego prawdziwe
go aktora ze ceną, nie stleją, nie 
znikną i rozpalą się kiedyś w  duszy 
artystki mocną tęsknotą za takim, 
jak wczorajszy bodaj, wieczorem...

A le może i lepiej, że H anka O rdo
nówna opuszcza scenę piosenek, jako 
ich niepodzielna królowa. M oże le
piej, że usuwa się za kulisy w  pełni 
swoich sił i uroku —  wtedy, gdy ani 
jedna zmarszczka nie mąci czystej, 
głębokiej toni jej sztuki. J. G. Ł.

Z  sali sądowej.

B. poseł Liszczyński na ławie 
oskarżonych.

W  drugim dniu rozprawy przeciw
ko posłowi Liszczyńskiemu przewinęło 
się przez salę sądową w zw yż 30-tu 
świadków oskarżenia i obrony, pow o
łanych na okoliczność antypaństwo
w ych wystąpień posła Liszczyńskiego.

K orow ód ich otw orzył zast. staro
sty pow. w Żółkw i dr. Józef W ysza- 
tycki, który rozwiązał wiec posła 
Liszczyńskiego w  Mostach W ielkich. 
Świadek rozwiązał wiec po1 słowach 
oskarżonego: „D opóki naród ukraiń
ski nie obejmie rządów w swoje ręce"; 
pozatem wedle zieznań świadka, oskar
żony znieważył Sejm, twierdząc: „to
nie nasz Sejm, my go nie uznajemy,

nasz będzie We Lwowie lub w K ijo
wie". Liszczyński atakował również 
Rząd, twierdząc, że od chłopów ru
skich bierze się ty lko  podatki, a nic 
im się nie daje. Podobnie zeznajie po
sterunkowy policji Lipiński.

Świadćk Iwan Stecko nie słyszał nic 
takiego, coby kolidowało z kodeksem 
karnym.

Do polemiki między przewodniczą
cym  a obrońcą dr. Szuehewyczem do
szło w czasie przesłuchania Pawła Ka
szuby, komdt. posterunku w Szczer- 
cu, który był na wiecu w  Łanach. 
Oskarżony miał m ów ić' O1 chorągwi, 
która w  1918 roku wisiała na Ratuszu

lwowskim, a którą zdarli Polacy, ata
kował R ząd za parcelację, wogóle, 
przemówienie Liszczyńskiego —  wedle 
zeznań świadka —  było utrzymane w 
takim prowokacyjnym  tonie, że odbi
ło się to następnie na bezpieczeństwie 
publiczmem na wsi, które o 1000 pro
cent się pogorszyło.

O wiecach w Werchradzie zezna
wali Michał Felkenstein, przodownik 
policji, który obciążył oskarżoniego, 
również niekorzystnie dla b. posła Li
szczyńskiego zeznał Stanisław Wisz, 
kierownik szkoły w Werchradzie, któ
ry oświadczył, że na wiecu Liszczyń- 
sk.ii widząc świadka, wskazał na niego 
palcem i krzyknął: „O to  idzie nasz
wróg, który polszczy nam nasze dzie
ci". Bronisława W iszowa, nauczycielka, 
słyszała, jak b. poseł Liszczyński mó
wił, że narazić muszą się organizować, 
bowiem nie nadeszła jeszcze chwila, by 
m ożna z bronią w  ręku wystąpić.

Świadek poseł Kochan zeznaje, że 
oskarżony nigdy nie występował prze
ciwko Państwu Polskiemu, był z na
tury ostrożny, tylko ton jego mowy 
trochę „zadzierżysty", ale treść prze
mówienia utrzymana była zawsze w 
duchu spokojnym i rzeczowym . Na 
wifecu w  Cieszanowie mówił Liszczyń
ski wyłącznie O1 pracach w Sejmie.

Posterunkowy Bronisław Duda, ze
znawał o  wiecu w Czernoszowicach. 
W edle niego oskarżony oświadczyć 
miał, by wszyscy się przygotowali, 
bo- wnet wybijie godzina 12-ta.

Post. Franciszek Kobyłecki podał 
pewien charakterystyczny szczegół z 
przemówienia Liszczyńskiego, miano
wicie oskarżony powiedział, że jak w y 
bije 12-ta, mają chwycić za broń.

Ks. W łodzim ierz Lewicki zeznaje 
korzystnie dla oskarżonego. N a wnio
sek prokuratora przewodniczący za
rządza konfrontację w ójta Bąka z ks. 
Lewickim która jednakowoż nie daje 
żadnego wyniku. Z  kolei przesłuchano 
jeszcze kilku świadków odwodowych 
i dowodowych, którzy  z wyjątkiem  
Michała Parowskiego, zeznaniami swo- 
jemi nie wzbudzili większego zainte
resowania.

Świadek Michał Parowski, słuchany 
na okoliczność przemówienia posła 
Liszczyńskiego w Krakowcu, zmienił 
na rozprawie zeznania złożone swego 
czasu u sędziego śledczego. Prokurator 
zastrzegł sobie ściganie tego świadka 
za złożenie fałszywych zeznań.

O godz. 16.30 przewodniczący- od
roczył rozprawę do dzisiaj do godz. 
9-tej rano.

Z Teatru Wielkiego.
„Uczta Szyderców", opera w 4 aktach Umberta Giordano*

M uzyka „U czty  Szyderców" w y 
wodzi się w  prostej linji od „Cavallerii 
Rusticany" Mascagniego. T o  samo 
znajdujemy w  niej skoncenitrowainie 
się na elemencie wokalnym , a wraz z 
nim na typowo włoskich tradycjach 
operowych, na sytuacjach prostych, a. 
mocnych, dążących do wyrażenia się 
w równie prostej i nieskomplikowanej 
muzyce. Brak natomiast operze Gior- 
dana szczerego liryzm u Mascagniego, 
który zastępuje —  w  melodji zwłasz
cza —  tanim konwencjonalizmem. 
Dowodem tego aż nazbyt jaskrawym 
jest duet miłosny w  drugim akcie, 
który właśnie dla braku wybitniejszej 
inwencji melodycznej przechodzi zu
pełnie bez wrażenia. W  ślad za rnelo- 
dją postępuje harmonja i insfrumen- 
tacja; wszędzie gest konwencjomali- 
zmu zastępuje bezpośredniość praw
dziwego talentu. G łów ny punkt, cięż
kości położony został na dynamikę; 
operowanie wartościami dynamiczne- 
mi odbywa się jednak w sposób gru
by. nie licujący z pojęciami Europej
czyka o istocie wrażenia artystyczne
go, nawet gdy idzie o operę, wym a
gającą z natury środków mocniej
szych. Począwszy od tekstu, potwor
nego w swej brutalności i tanim natu
ralizmie, a skończywszy na instru-

mentaeji, yzszystko idzie tu w  kierun
ku stworzenia elektów możliwie gru
bych, z których nerwy słuchacza w y 
chodzą stargane, jakkolwiek wraże
nie to dalekie jest od wrażenia arty
stycznego. W X X . wieku jesteśmy 
wprawdzie pełni tolerancji dla wszel
kich kierunków i dążeń w  sztuce, na
uczyliśmy się patrzeć na każdy jej 
przejaw z historycznego punktu w i
dzenia, dopuszczającego! niezliiiczłoną 
pozornie rozmaitość typów stylistycz 
nych, to też potrafimy spojrzeć nie- 
uprzedzonem okiem nawet na operę 
werystyczną w rodzaju „U czty  Szy
derców", pod warunkiem, by była 
przejawem szczerego talentu. N ie 
znajdujemy w niej jednak nic prócz 
taniego blichtru, efekciarstwa i pozy. 
Dlatego wybór D yrekcji wydał nam 
się tym razem niezupełnie zrozumia
ły, bardziej zrozumiałą jest niestety 
postawa publiczności lwowskiej w  
stosunku do nowego dzieła, która nie 
zdaje sie mu w różyć długiej przyszło
ści na scenie lwowskiej.

Fakt ten jest tem przykrzejszy, że 
w  wystawienie „U czty  Szyderców" 
włożono* sporo rzetelnych starań. P. 
M. Zuna prowadził orkiestrę spraw
nie i muzycznie bez zarzutu, także 
parlje solowe obsadzone zostały u-

miejętnie. Na pierwszem miejscu w y 
mienić należy tym razem p. Marję 
Krzyw iec głosowo doskonale uspo
sobioną, której piękny materjał w y
szedł zwycięsko ze zmagań się z par- 
tją, i której warunki zewnętrzne zda
ją się predysponować z góry do krea
cji, jej powierzonej. Mniej szczęśli
wie wyszedł z tych opresyj p. C zar
necki, który obok chwil bardzo pięk
nych i m ocnych miał wczoraj mo
menty znużenia, zupełnie zrozumiałe 
wobec wymagań kom pozytora. D o
skonale śpiewał p. W orch, oraz pp. 
Łowczyński i H orowitz, choć naogóf 
dało się zauważyć zb yt jednostronne 
forsowanie w kierunku efektów dyna 
m Lznych, być może leżące na lin ji 
zamierzeń kom pozytora, lecz zbytnio 
akcentujące ich brutalną siłę. Uwaga m  
ta nie dotyczy zresztą p. Kisielew
skiej, której delikatny głos, miękkość 
i prodota ujęcia wokalnego i scenicz
nego stanowiły bardzo pożądany kon 
trast na tle ustawicznego fortissima. 
Maxiinum siły niezawsze jest bowiem 
jednoznaczne z maxinuim ekspresji! 
Bardzo dobrze wywiazała ńę ze swej 
part ji p. Koźmińska, oraz w mniej
szych rolach pp. W ęgtzynówna, H in- 
gleioyma, Romanowski, Gruszczyń
ski, Syroczewski i Hlady.

Reżyser ja dyr. Zaleskiego i insce
nizacja dobre na ogół, choć nie w no
szące nic rewelacyjnego.

Dr. Stefanja Łobaczewska.
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Rozwiązanie zarządu Cechu piekarzy.KRONIKA
KALENDARZYK

Rz.-kat. Rudolfa 

Gr.-kat. Josyfa pr.

Wschód słońca g 4 m 28 
Zachód tt g 18 m 20 
Długość dnia g 14 m 33

LW OW SKA
TEATR WIELKI.

Piątek, 17 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„W iktorja i jej huzar", operetka Abrahama.

Sobota, 18 b. m., o godz. 3-ciej popoł.: 
„Kopciuszek", baśń sceniczna Walewskiego. 
.Widowisko zakupione przez Radę Szkolną.

Sobota, 18 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„W iktorja i jej huzar", operetka Abrahama.

T E A T R  ROZM AITOŚCI.
Piątek, 17 b. m. i w dnie następne, o 

godz. 7.30 wiecz.: „Spór o sierżanta Grisze", 
dramat Zweiga.

T E A T R  MAŁY.
Piątek, 17 b. m. i w dnie następne, o 

godz. 7.30 wiecz.: „Interes z  Am eryką", ko- 
medja Franka.

SA LA  COLOSSEUM .
Piątek, 17 b. m„ o godz. 8.30 wiecz.: 

Występ Hanki Ordonówny.

R EPERTU AR  KIN O TEATRÓ W .
A PO LL O : Operetka filmowa „ Z  rozkazu 

księżniczki" z  Liljaną Hervey.
C A SIN O : Greta Garbo jako „Anna

Christie".
CH IM E R A : „Czarna dama".
COLOSSEU M : „Cztery Pióra" (Clive

Brook Noah Berry).
K O PE R N IK : „Nasza jest noc".
LEW : , .W ieczni głupcy", film  polsko- 

żydowski.
M A R Y SIE Ń K A : „Nasza jest noc".
O A Z A : „Serce pieśniarza", w gł. roli

A l Jolson i Sonny Boy.
PA Ł A C E : „N a zachodzie bez zmian".
P A N : „Miłość w kajdanach" oraz „Ja chcę 

na płótno", 22 aktów.
PA SA Ż: „Piraci Panamscy".
PR O M IEŃ : „Kochankowie".
S T Y L O W Y : Żelazna maska.

TECH NICZNY Stanisław a Petełaha Lwów
pl. K rakow sk i 4 przyjm uje od  9 do  1

od  3 do 6. — Ulgi w  sp łatach .

Kasyno i Koło Literacko-Artystyczne
urządza w niedzielę, dnia 19 kwietnia dan
cing o godzinie 9-tej.

Kontyngent przyw ozow y na mydło ze 
Stanów Zjednoczonych Am eryki Północnej. 
Izba przemysłowo-handlowa przyjmuje poda
nia na przyw óz mydlą (poz. 120 T . C.) ze 
Stanów Zjednoczonych Am eryki Północnej.

L. O. P. P. Zwyczajne sprawo
zdawcze Ogólne Zgromadzenie K o 
mitetu W ojew ódzkiego Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej we 
Lwowie, odbędzie się dnia 18 kwietnia 
1931 r- o godzinie u te j przed połud
niem w sali sesyjnej Urzędu W oje
wódzkiego, przy ul. Czarnieckiego L. 
1 8  I .  p .

Do mieszkańców Dzielnicy VI. Od
-szeregu miesięcy otwartą została w ypożyczal
nia książek Koła T. S. L. im. Mickiewicza 
we Lwowie, ul. Lwowskich Dzieci 8, zaopatrzo
na obficie w książki. W ypożyczalnia otwar
ta we w torki i piątki wieczorem od godz. 
7-mej do 8-mej. Z  okazji nadchodzącej rocz
nicy 3-go Maja, —  obowiązkiem każdego 
Pokka jest należeć ' do Koła T . S. L. im. 
Mickiewicza z roczną wkładką 2 zł. Miesz
kańcy Dzielnicy VI, zapisujcie się do Koła!

Na posiedzeniu komisji budżeto
wej Rady Miejskiej, odbytem pod 
przewodnictwem r. Hoflingera w o- 
becności wszystkich wiceprezyden
tów  i generalnego referenta budże
tu d-ra Brzeskiego —  w myśl referatu 
inż. Mudraka —  omawiano budżet 
miejskiego zakładu dla oświetlenia e- 
lektrycznego. Po obszernej dyskusji 
uchwalono szereg wniosków i rezolu
cji.

Na posiedzeniu sekcji IV , odby
tem pod przewodnictwem r. W łodzi- 
mirskiego uchwalono między innymi 
odstąpić jeden aparat desynfekcyjny 
Okręgowem u Zw iązkow i Kas cho
rych, drugi zaś aparat wraz z kon
strukcją. żelazną Tow arzystw u walki 
z gruźlicą. W  końcu wyrażono opluję 
co do nadania koncesji na aptekę.

Posiedzenie Rady miejskiej odbę
dzie się w sobotę ,8 bm. o godz. 19. 
Na porządku dziennym między Łn-

Urząd "Wojewódzki lwowski ko
munikuje: W e wczorajszych wyda
niach miejscowych dzienników uka
zał się komunikat zarządu tut. Cechu 
Piekarzy, w -którym Zarzad ten po
wiadomił publiczność, że z dniem ić> 
bm. podwyższa bardzo znacznie ceny 
chleba i bułek.

Ponieważ tego rodzaju samowolne 
podwyższenie cen ze strony wspo
mnianego cechu jest sprzeczne z obo- 
wiązującemi w  tym względzie prze
pisami prawnemi, wedle których re
gulowanie cen pieczywa należy w y
łącznie do kompetencji W ładz A dm i
nistracyjnych (w danym wypadku do 
Magistratu miasta Lwowa) a nadto 
godzi w interesy szerokich kół kon
sumentów i w powagę zainteresowa
nych W ładz, przeto Urząd W oje
wódzki widział się zmuszonym zarzą
dzić w związku z tern:

a) rozwiązanie Zarządu Wspo
mnianego Cechu za przekroczenie u- 
prawnień statutowych i ustanowienie 
Komisarza Rządowego dla tymcza
sowego prowadzenia agend Cechu aż 
do chwili przeprowadzenia nowych 
wyborów , b) pociągnięcie do odpowie
dzialności karno - administracyjnej 
członków  Zarządu Cechu.

W  dniu dzisiejszym zostaje ogło
szona nowa taryfa cen mąki i pieczywa

W  Stołpcach, w mieszkaniu Janczurowej 
wybuchł pożar, który objął cały dom. Je
den z przechodniów, widząc płomienie, po
spieszył na ratunek. W yniósł on pół udu
szoną kobietę, która, po odzyskaniu p rzy
tomności, zeznała, iż wieczorem tego dnia 
wywołano ją podstępnie na dwór, gdzie dwie 
sąsiadki skrępowały jej ręce i nogi, zakne
blowały usta i wrzuciły do mieszkania, a po
tem drzwi zamknęły na klucz i podpaliły 
mieszkanie. Sprawczynie aresztowano.

(wydana przez tut. Magistrat i dosto
sowana do obecnych cen zboża), któ
rej piekarze nie mogą przekraczać 
pod rygorem dalszych sankcyj kar
nych. _ - 1 ' :  fc ... i

W  interesie samej publiczności le
ży, by domagała się, bezwzględnego* 
przestrzegania tej taryfy a o każdym  
w ypadku jej przekroczenia donosiła 
do wydz. V I Magistratu m. Lwowa, 
względnie domagały się doraźnej in
terwencji organów policji Państwo-
W£j» ; "ki, 1 „

N O W E  C E N Y  M ĄKI I PIE C ZY W A .
Zarząd miasta Lwowa na podstawie roz

porządzenia Ministra Spraw W ewnętrznych 
ustalił nowe ceny mąki i pieczywa z  mocą 
obowiązującą od dnia 16 kwietnia b. r. I tak: 
I kg. mąki pszennej 65% w sprzedaży w m ły
nie ma kosztować 47 gr., u hurtownika 48 gr., 
w sprzedaży detalicznej 5 S gr.; 1 kg. mąki
pszennej 60% w sprzedaży w młynie 48 gr.; 
1 kg. mąki żytniej typu urzędowego w mły
nie lub u hurtownika 35 gr.; 1 kg. chleba 
z  mąki żytniej ciemnej w piekarni 26 gr., 
w sklepie lub na straganie 28 gr.; 1 kg. 
chleba z mąki żytniej typu urzędowego w 
piekarni 38 gr., w sklepie lub na straganie 
40 gr.; 1 kg. chleba pszenno-żytniego z  
kminkiem na drożdżach w piekarni 44 gr., 
w sklepie lub na straganie 46 gr. —  Ceny 
Dułek i pieczywa białego bez zmian. —  
Winni żądania lub pobierania cen wyższych 
od podanych ulegną karze aresztu do 6 ty 
godni, lub grzywnie do 3.000 złotych. 
Z orzeczoną karą może być połączona kon
fiskata mąki wzgl. pieczywa.

Eugenjusz Drozdowski, zamieszkały w 
Brześciu n. Bugiem, po spożyciu obiadu od
czuł bóle i kurcze żołądka. Zawezwany lekarz 
stwierdził, iż pochodzą one z trucizny, k tó 
rą Drozdowskiemu dodano do jedzenia. 
Drozdowskiego umieszczono w  szpitalu kole
jowym. Ponieważ kategorycznie twierdzi on, 
że truciznę mogła mu domieszać tylko jego 
żona Marja, gdyż w krytycznym  dniu oprócz 
niej w mieszkaniu nikt nie był, Marję D roz
dowską aż do wyjaśnienia sprawy zatrzymano.

osób. W ystawa otwartą jest codzien
nie od godz. ro— 1 s pop.

W ielka obława. W czoraj przedpołudniem 
funkcjonarjuszę .Wydziału Śledczego z  kie
rownikiem I. Brygady kom. Balickim na czele 
przeprowadzili wielką obławę na pl. Solskich 
1 w okolicy, w czasie której przytrzym ano 
około 120 osób. Wszystkich sprowadzono do 
biura W ydziału Śledczego i poddano bada
niom ich dokumenty. Okazało się, że wśród 
przytrzym anych znajduje się kilkunastu o- 
sobników poszukiwanych łprzez Sądy, a o- 
koło 50 osób nie mających prawa pobytu we 
Lwowie. Ci ostatni będą wyszupasowani do 
swych miejsc przynależności.

Ojcobójstwo. W  mieszkaniu rzeźnika 
Jana Kisiela na Zniesieniu rozegrała się w czo
raj wieczorem gwałtowna sprzeczka między 
ojciem a 19-Ietnim synem Józefem, zakoń
czona tragicznie. W  pewnej chwili Józef 
pchnął wojce długim nożem rzeźnickim w 
rękę i w lewą pierś. Jan Kisiel wyzionął 
niebawem ducha, Józefa aresztowano. Pow o
dem częstych zajść były ciągłe awantury i 
brak chęci do pracy u Józefa Kisiela. Skło
niło to wreszcie jego ojca do sprzedaży 
domku i wydziedziczenia syna.

STRÓ J U R Z Ę D O W Y  D LA  PP SĘDZIÓW  
I P R O K U R A T O R Ó W .

Zgodnie z  rozp. Min. Sprawiedliwości 
z 25 czerwca 1929, dostarcza firma A . 
W ITTELS, składy tekstylne we Lwowie, ul. 
Rutowskiego 7 —  togi i birety z  czarnego 
kamgarnu kroju ustawą określonego, —  za 
cenę zi. 147.—  płatną po 20.—  zł. mie
sięcznie.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy 
po otrzymaniu miary, co do której udziela
my zamawiającemu odpowiednich wskazówek,
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przeziębienia.
przy pomocy Togalu swą małżonkę z na
stępstw ciężkiej grypy i niema wprost słów 
pochwały dla skuteczności działania Togalu. 
Podobne doświadczenia poczyniło wiele cier
piących, którzy z najiepszym skutkiem przyj
mowali Togal przeciwko reumatyzmowi, po
dagrze, bóiom stawów, bólom nerwowym 

głowy oraz przeziębieniom. Togal bowiem 
nietylko uśmierza bóle, lecz w naturalny spo
sób usuwa pierwiastki chorobotwórcze. Nie
szkodliwe dia serca, żołądka i innych orga
nów. Gdy inne środki zawiodły, nawet w 
chronicznych wypadkach osiągnięto przy za
stosowaniu Togalu nadspodziewanie pomyślne 
rezultaty. Przeszło 6000 orzeczeń lekarskich! 
Tysiące udręczonych odzyskało dzięki Toga- 
lowi swe zdrowie. Spróbujcie więc sami, lecz 
żądajcie tylko Toga!. Wc wszystkich aptekach.

KRAJOWA
B O R YSŁ A W . Aresztowani w związku 

z  aferą naftową w tłoczni „G alicja" Got- 
lieb Unterschiitz i tow., pozostający dotych
czas w więzieniu okręgowem w Samborze, 
zostali obecnie zwolnieni za kaucją. Śledz
two przeoiwko obwinionym w tej sprawie 
trwa w dalszym ciągu.

B O R Y SŁ A W . Ń ow c szyby naftowe. W  
szybie naftowym  „Zuzanna" w Mraźnicy, na
leżącym do Standard Nobel, natrafiono w 
warstwie monolitowej w głębokości 1375 m. 
na pierwsze ślady gazu. W  miarę pogłębienia 
otworu, przypływ  gazu zwiększył się i o- 
becnie w głębokości 1414 m. wydzielanie się 
gazu sięga ponad 5 m. sześć, na minutę.

ST A N ISŁ A W Ó W . Fatalny strzał. Na 
strzelnicy ćwiczyli wczoraj uczniowie, nale
żący do gimnazjalnego przysposobienia w oj
skowego, pod komendą plutonowego, W ła
dysława Lanika. Karabin jednego z uczniów 
przypadkowo wypalił, a kula trafiła plutono
wego w brzuch, raniąc go ciężko. Przewie
ziony do szpitala, zmarł tam Lanik po prze
prowadzonej operacji W ypadek ten wywołał 
w mieśćie wstrząsające wrażenie.

STA N ISŁA W Ó W . W ojewódzki komitat 
L. O . P. P. w Stanisławowie, pragnąc uwi
docznić w yniki prac młodzieży szkolnej na 
polu modelarstwa lotniczego, organizuje w 
czasie Tygodnia Lotniczego w dniu 14 czerw
ca b. r. konkurs modeli latających. Za naj- 
leps.ze wyniki przewiduje się szereg cennych 
nagród i żetonów pamiątkowych.

B A R A N O W IC Z E . Księgarnia Związku 
Podoficerów Rezerwy. Ruchliwy Związek 
Podoficerów Rezerwy otworzył w Baranowi
czach księgarnię pod firmą „Książnica Na- 
lukowa".

K O Ł D R Y , materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firm a K. 
Drżała, Lwów , Chorążczyzna 5, obok 
Kina „A pollo". Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł.

Poświęcenie
Zamku tarnopolskiego.

Onegdaj odbyło się w  Tarnopolu 
poświęcenie nowoodbudowanego Zam  
ku tarnopolskiego, wystawionego 
przez hetmana Tarnowskiego, a bę
dącego następnie własnością Zam oy
skich, Koniecpolskich, Ostrogskich, 
Sobieskich i Potockich. W  roku 1843 
ostatni właściciel Tarnopola Jerzy 
Turkułł, sprzedał go gminie, która 
odstąpiła Zamek rządowi na koszary. 
W  tym charakterze przetrwa} on do 
czasu wielkiej wojny, kiedy to w roku 
1917 spalony przez Rosjan zamienił 
się w ruinę.

W  uroczystym  akcie poświęcenia 
wziął udział W icewojewoda Gintowt- 
Dziewałtowski, reprezentanci ducho
wieństwa obu obrządków, przedsta
wiciele miasta oraz dowódca dywizji 
gen. Dcwojno-Sołlohub na czele ca
łego miejscowego korpusu oficerskie
go. Po akcie poświęcenia pułkow nik 
Piekarski przedstawił historię 4-let- 
niej odbudowy Zamku, dokonanej 
staraniem 54 pp. Po szeregu przem ó
wień nastąpiło wmurowanie w  sieni 
wejściowej tablicy pamiątkowej. N a 
zakończenie korpus oficerski *4 pp. 
podejmował uczestników uroczystości 
śniadaniem.

Przygotowania
do Kongresu polsko- 

j  ugosło wianskiego.
Kom itet organizacyjny wielkiego 

kongresu polsko - jugosłowiańskiego 
prowadzi już końcowe przygotow ania 
do tej wielkiej manifestacji przyjaźni 
polsko-jugosłowiańskiej. Kongres roz
pocznie się w  Poznaniu w  dniu 26 
b. m., w dniu 28 b. m. przeniesion ' 
zostanie do Gdyni, w  dniu 29 i 30 
b. m. obradować będzie w  W arszawie, 
końcowe obrady zaś odbędą się w  dniu 
1, 2 i 3 maja w  Krakowie.

Obecnie prowadzą w ytężoną prace 
sekcje porozumienia kulturalnego, o- 
raz gospodarczego. Referentami poro
zumienia kulturalno - oświatowego 
będą pp. Antoni Bogusławski, J a r o  
sław Iwaszkiewicz, prezes G iełżyński 
oraz ks. Kneblewski, referentami go
spodarczymi pp. Taubenfeld z W arsza
w y, W aszko z Poznania, Radzyński 
z Krakowa, oraz Jasiński ze Lwowa.

Program kongresu w  W arszawie 
przewiduje, poza obradami, raut re
prezentacyjny Stowarzyszenia Polsko- 
Jugosławiańskiego, oraz podwieczorek 
na Ratuszu, w ydany przez miasto.

nemi sprawa opłat wodociągowych, 
sprawa dostawy druków dla Magistra
tu, sprawa opłat kanałowych, sprawa 
poboru opłaty za czyszczenie jezdni 
i inne.

Zniżka opłat za w yw óz śmiecia.
Magistrat m. Lwowa podaje do wia
domości, że Rada miejska uchwałą 
z dnia 28 marca br. zniżyła opłatę za 
w yw óz śmiecia do 40 gr. od każdej 
wywiezionej puszki śmiecia z policze
niem od 1 kwietnia br.

Z  Towarzystwa Przyiaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (Gmach M u
zeum Przemysłowego, wejście od ul. 
Dzieduszyckich L. 1). Otwarta przed 
tygodniem wystawa „Zw iązku A rty
stek Polskich" wzbudziła w  naszem 
mieście wielkie zaiintere;siow|ainie, (cze
go dowodem jesit niebywała frekwen
cja publiczności a z drugiej strony 
ilość sprzedanych obrazów. U roczy
stego otwarcia dokonał prezes T o w a
rzystwa prof. Uniw. dr. Bulanda, któ
ry w przemówieniu swem podniósł 
wielkie zasługi Związku około roz
woju i propagandy sztuki polskiej. W  
wystawie bierze udział 20 znanych ar
tystek z tego pp.: Chybińska, Daniel- 
Kossowska, Rosenfełd i Rychter-Ja- 
nowska wystąpiły w  wystawami zbio- 
rowemi. W ystawa stoi na bardzo w y
sokim poziomie i już w pierwszym 
tygodniu zwiedziło ją przeszło 1000

ma

Reumatyzm i
Obecna pora roku —  okres ciągłych i nagłych 
zmian pogód zagraża zdrowiu wszystkich. 
Dlatego też na ogólne zainteresowanie zasłu
guje list p. Antoniego Garnczarka, Łódź, Mie
dziana 22, w którym  pisze m. i.: Od lat czte
rech cierpię na reumatyzm. Gdy tylko miała 
nastąpić zmiana pogody, czułem cierpnienia. 
Leczyłem się w najrozmaitszy sposób, lecz 
niestaty bez skutku. Niedawno temu czyta
łem w gazecie o Togalu i choć mało miałem 
zaufania do tego środka, to jednak zakupiłem 
jedno pudełko. Już po zażyciu zawartości te
goż, poczułem znaczną ulgę w bólach stawów 
przy naciskaniu palcami. Zachęcony tym re
zultatem, począłem regularnie zażywać Togal 
trzy razy dziennie po 3 tabletki. Bóle w sta
wach zupełnie znikły i nie odczuwam już 
wcale zmiany pogodv. ponadto p. G. wyleczył 1

K W I E C I E Ń
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Gdzie djabeł nie może —  tam 
baby pośle.
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Szkota i w y ch o w a n ie
Ważne postulaty.

Lekarze domagają się Większego uwzględniania 
fizycznych i psychicznych potrzeb młodzieży.

Z  początkiem bieżącego miesiąca 
klub Lekarzy Polskich w  Warszawie 
złożył na audjencji P. Ministrowi W . 
R . i O. P. memorjał w  sprawie prze
ciążenia m łodzieży szkolnej. A rgu
m enty, podniesione przez tak kompe
tentne sfery jak Klub Lekarski, zasłu
gują na to, aby się bliżej z niemi za
poznać.

Memorjał wskazuje, że w prowa
dzenie 50-cio m inutowych godzin i 
redukcja godzin do ąo tygodniowo —  
nie dały spodziewanych rezultatów 
t. j, odciążenia młodzieży, Skutkiem 
właśnie usunięcia 4 s-ci o minutowej go
dziny, takie lekcje nadobowiązkowe, 
jak rysunki, śpiew, przysposobienie 
wojskowe, religje innych wyznań itp. 
musiały być przeniesione na popo
łudnie, a liczba godzin wzrosła od są 
do ą6 tygodniowo. Dla m łodzieży 
zwłaszcza daleko od szkoły mieszka
jącej, dwurazowe przychodzenie do 
szkoły zabiera zbyt wiele czasu 1 u- 
niemożliwia pracę domową.

Opierając się na spostrzeżeniach 
łeka: z y  szkolnych, kierow ników  za
kładów oraz informacjach z kół ro
dzicielskich stwierdza memorjał, 
że owo s - cio minutowe prze
dłużenie godziny szkolnej odbiło się 
bardzo niekorzystnie na stanie zdro
w otnym  młodzieży. Skutkiem długie
go przebywania w  zbyt szczupłych, 
nie zawsze dobrze przewietrzanych 
klasach, przeznaczonych zw ykle na 
mniejszą ilość uczniów — ■ ostatnie mi
nuty każdej lekcji a zwłaszcza godzi
na szósta są nader męczące tak dla 
dzieci samych jak i nauczycielstwa. 
N a podstawie tych doświadczeń me
morjał domaga się przywrócenia daw
nego wym iaru lekcji w  szkole śred
niej do 4 S-ciu minut.

Drugim  ważnym  postulatem w y 
suniętym przez Klub Lekarzy jest 
prośba o  uwzględnienie przy układa
niu programów klas w yższych —  róż
nic _ fizjologicznych w  okresie pokwi- 
tania chłopców  i dziewcząt. Okres 
pokw itu wypada zw ykle o  1— z lata 
wcześniej u dziewcząt, aniżeli u chłop 
ców, skutkiem czego j obciążenie pra
cą szkolną nie może być jednakowe. 
Memorjał zapytuje czy nie udałoby 
się, nie zmieniając zakresu wiedzy, 
przenieść poszczególne działy na róż
ne klasy w  ten sposób, aby dziew
czynki klas III i IV  były mniej obcią
żone niż chłopcy, u których dopiero 
w iek klas V  i V I  jest istotnym w ie
kiem pokwitania.

W  trzecim  punkcie swego memo- 
rjału domagają się lekarze przyw ró
cenia w  VII klasie i ewentualnie w pro 
wadzenia do klasy V III —  jednej go
dziny tygodniow o lekcji higjeny in
dywidualnej i społecznej. Wskazania 
nabyte na tych lekcjach mogą uchro
nić od perwersyj j chorób płciowych, 
zaś dla wielu w yższych zawodów 
nielekarskich wiadomości z zakresu 
higjeny będą najważniejszą w ytyczną 
dla zrozumienia i ujęcia w  odpowied
ni sposób wielu zjawisk nawskróś ż y 
ciowych i związanych ze znajomością 
higjeny społecznej.

P. Minister, odpowiadając na w y- 
łuszczone postulaty, przyrzekł zająć 
się tą  sprawą i poczynić odpowiednie 
kroki.

Stanowisko sfer w ychow aw czych 
w tych sprawach' m oże być tylko po
zytyw ne. Istotnie przedłużenie go
dziny o  J minut nie dało żadnych po
zytyw nych rezultatów naukow ych.

Zagwożdżenie całego przedpołud
nia godzinami szkołnemi oraz po
większenie Zajęć nauczycielskich unie- 
możu wdo zupełnie pracę wydiOWaw- 
eżą, trudno bowiem zwóiyWać m ło

dzież na pogadank’ i  posiedzenia 
gminne popołudniu. Niem ałym  cięża
rem jest także powiększenie godzin 
gimnastyki, zwłaszcza w  zakładach 
nie posiadających własnych sal gimna
stycznych. W ędrów ki młodzieży po 
obcych salach z książkami utrudniają 
kontrolę wychowawczą, a w porze 
zimowej są źródłem nieustających za- 
ziębień ,. katarów itp. oraz skarg ro
dzicielskich na niszczenie garderoby, 
gubienie książek, przyborów  szkol
nych itd. Ponadto w  klasach V , V I i 
VII ą godziny gimnastyki i  z godziny 
ćwiczeń fizycznych tygodniowo to 
stanowczo za dużo, zaś gimnastykę w 
klasie VIII wobec rozpowszechnienia 
się sportu •—  m łodzież uważa za nie
potrzebną stratę czasu.

N a punkt pierwszy i ostatni memo- 
rjalu w ychow aw cy mogą się zgodzić w  
całości i tylko poprzeć stanowisko le
karzy.

Punkt drugi natomiast budzi pew
ne zastrzeżenia. Memorjał uwzględnia 
tylko jeden okres pokwitu, podczas 
gdy psychopedagogja w yróżnia ich 
dwa, pierwszy —  to okres pokwitu 
fizjologicznego —  drugi —  to okres 
ewolucji umysłowej szczególnie u 
chłopców mmejwięcej w klasie V I do 
V IL  Okres pokwiitu pierwszego za
czyna się u chłopców już w  kl. IV  a 
u dziewcząt już w  klasie III. T a  spra
wa zatem wymagałaby jeszcze dokład
niejszych studjów i kto wie czy sta
nowisko lekarzy w  sprawie jednolito
ści programów dla obu płci wytrzym a 
próbę naukową.

V ' każdym  razie postulaty lekarzy 
są dziś bardzo aktualne i zasługują na 
to, aby także i sfery nauczycielskie 
przedyskutowały je wszechstronnie.

I. Kardasz.

Świadectwo średniej dojrzałości.
Zarządy szkolne krajów niemiec

kich, po wzajemnem porozumieniu 
się ze sobą. postanowiły uznawać t. 
z w. „świadectwa średniej dojrzałości” 
i wydawać je na następujących zasa
dach.

1) Świadectwo średniej dojrzałości 
jest dowodem tego stopnia ogólnego 
wykształcenia i dojrzałości, który po
zwala kandyd-atom wstąpić do zawo
du.

2) D o otrzymania świadectwa 
średniej dojrzałości potrzebny jest w  
zasadzie 10-letni okres nauki (4 kl. 
powszechne +  6 gimn.) przyczem  za
miast języka obcego można wziąć w  
rachubę odpowiednią znajomość da
nego fachu.

3) Świadectwa średniej dojrzałości 
wydaja wszystkie 
naukowe:

a) po ukończeniu 6 klasy szkoły 
średniej ogólnokształcącej;

b) po 10 letnich studjach w tej 
szkole której plan naukowy stoi na 
średnim poziomie. '

Szkoły prywatne mają także pra
wo wydawania takich świadectw, 01 
ile ich program naukowy stosuje się 
do programu szkól rządowych. M ini
sterstwo utrzymuje w ykaz wszystkich 
szkól, które mają prawo wydawania 
świadectw średniej dojrzałości.

Równocześnie rozpoczęte zostały 
pertraktacje z instytucjami handlowe- 
mj i przemysłowemi, ażeby nowym  
posiadaczom takich patentów zapew
nić przyjęcie do przedsiębiorstwa i 
możność awansu.

Ten sam problem jest aktualny 
także i u nas. Zwróciliśm y zresztą na 

publiczne zakłady I to uwagę w  naszym artykule p. t.
„D okoła problemu m atury” .

Prasa o szkole.
K R Y T Y K A  N A U C Z A N IA  L IT E R A T U R Y  

POLSKIEJ.
Ostatni numer „O gniw a" zamieszcza bar

dzo krytyczn y artykuł dyskusyjny na temat 
nauki literatury polskiej w szkole. Autor za
rzuca polonistom zbyt uniwersyteckie trakto
wanie przedmiotu, zanadto drobiazgową ana
lizę wynurzeń, poetyckich, symbolomanję, cią
gle doszukiwanie się <,44" itd Skutk,iem ta
kiego atomistycznego traktowania przedmiotu 
wzbudza się w uczniach obrzydzenie do całej 
literatury, zmusza się do wykuwania na pa
mięć Feldmana, W ojciechowskiego, Chrza
nowskiego i własnych mętnych notatek, do 
załatwiania problemów oklepanemi frazesami 
lub jakąś pseudoanalizą. Uwagi autora są może 
trochę za jaskrawo sformułowane, nie mniej 
jednak faktem jest, że jeżeli chodzi o  ścisłość w 
wyrażaniu myśli, o odpowiedzialność za każ
dy przym iotnik, o jasne i konkretne przedsta
wienie i oświetlenie zjawiska —  mentalność 
m łodzieży szwankuje i widać tendencję do 
zalewania braku w iedzy potokiem błyszczą
cych figur retorycznych.

W Y C H O W A N IE  O BYW A TE LSK IE  
W  SZW AJCARJI.

Dr. Karol Marcinkowski zamieścił w „G a
zecie Polskiej" sprawozdanie z wycieczki po 
szkołach szwajcarskich. Najbardziej zaintere
sował go nowy regulamin dla szkól powszech
nych kantonu Le Valais (Wallis). Według tego 
regulaminu szkoła ma cel potrójny: kształto
wanie serca i ducha uczłuiów, wyrabianie ich 
na dobrych obywateli oraz na ludzi religijnych 
i moralnych. Cele te n'e są bynajmniej fra
zesami, są one istotnie realizowane. Na ścia
nach sal szkolnych i korytarzy wisi mnóstwo 
obrazów, z. których każdy spełnia jeden z za
kreślonych w  regulaminie celów. W  kształto
waniu serca dużą rolę odgrywa śpiew Śpiewa 
się pieśni patrjotyczne .niemal na każdej go
dzinie. Jak wysoko stał duch szkoły w tym 
kantonie, świadczy o tern rok 1918, kiedy to 
dzięki energicznej postawie góraL z kantonu 
Le Valais pierwsze wybuchy rewolucji komuni
stycznej zostały w  zarodku stłumione.

Szkolnictwo sowieckie.
Od jesieni ub. roku obowiązuje na terenie 

Rosji sowieckiej system powszechnego naucza
nia. Zbyt pospieszne tempo w zakładaniu szkól 
tłumaczy się tem, że postępujące ciągle uprze
mysłowienie kraju wymaga wykwalifikowanych 
robotników do obsługi maszyn i do prac ad- 
ministracyjno-buchalteryjnych. Ponadto par- 
tja komunistyczna spostrzegła, że stary narybek 
zanika, a nowego zbyt mało przybywa. Mło
de pokolenie wzrasta wprawdzie autom atycz
nie w  nowy szablon życia społecznego, nie 
mniej jednaK to życie musi być w jakiś inteli
gentny sposób regulowane.

W  powszechnem szkolnictwie sowieckiem 
wprowadzone zostały dwa typy szkół: 1) szko
ły  4-letnie dla wsi i 2) szkoły j-letnie dla 
miast. Szkoła pięcioletnia ma być później 
przekształcona w siedmioletnią. Cały program 
naukowy opiera się na czysto materjalistycz- 
nym światopoglądzie, wszelkie idee o charak
terze romantycznym, mistycznym, m etafizy
cznym  a tem bardziej religijnym zostały w  
zupełności usunięte

Nawet historja —  jako przedmiot nau
kow y —  została skreślona w programie. 
Kwestja czy  szkoła ma być areligijna czy anti- 
religijńa, jeszcze sporna. W ychowanie fizyczne.

a raczej militarne stoi oczywiście na pierwszym 
planie.

Dotychczas na terenie Unji istnieją szko
ły różnojęzykowe (wszystkich jest około 3;) 
jednakże obecnie wysuwa się tendencja do 
rusyfikacji tych szkól.

Piętą achilesową całego szkolnictwa so
wieckiego jest dotkliw y brak nauczycieli, bu
dynków  oraz pom ocy naukowych. Do zapeł
nienia luki w korpusie nauczycielskim mobi
lizuje się w przyspieszonym tempie „kom so
molców". Stosunki na tem polu ilustruje naj
lepiej statystyka moskiewska. Moskwa np. ma 
w  tym  roku 260.000 dzieci w wieku szkolnym. 
Dla tych dzieci potrzebuje 3700 nowych klas, 
4000 sił nauczycielskich i 700 budynków szkol
nych.

Sprawa budynków przedstawia się bardzo 
tragicznie, daje się odczuwać dotkliw y brak 
materjału budowlanego. Nawet zarekwirowa
ne na szkoły cerkwie, wille i dom y bogatszych 
ludzi nie mają ani ławek ani potrzebnych 
przyborów i urządzeń szkolnych.

Przytoczone dane oparte są na kores
pondencji W ilh. Steina z M oskwy dta „Voss. 
Ztg." a więc pisane w formie możliwie oględ
nej, jak na przyjaciół z  Rapallo przystało. Z.

O B R A Z K I.

Znajomość kultury polskfej
N a zastępstwo do klasy VI-tej 

przychodzi profesor rysunków i, aby 
zająć uczniów, rozpoczyna pogadan
kę na temat sztuki polskiej. Klasa na 
ogół bardzo inteligentna, składająca 
się 2  uczniów pierwszych rodzin W  
dużem i bardzo w ysoko kulturalnie 
stojącem mieście.

—  K to mi z was —  zaczyna pro
fesor —  poda kilka nazwisk najsław
niejszych malarzy polskich?

— ■ (Ogólne milczenie).
—  M oże przecież ktoś z was spot

ka! się w  książce czy na afiszu z ja- 
kiemś nazwiskiem malarza polskiego?

Po dłuższym namyśle podnosi się 
jedna ręka.

—  N o, proszę.
—  Matejko.
•—  A  może jeszcze kto?
—  (Inny uczeń) —  Styka.
—• Dobrze, a może jeszcze kto?
—  Kossak.
—  Dobrze. W ięcej sobie przypo

mnieć nie możecie?
Ogólne milczenie.
Obrazek mały, niestety prawdzi

w y i budzący poważne refleksje na 
temat znajomości kultury polskiej 
wśród polskiej młodzieży.

Gdzie leży wina? —  Niewątpliwie 
w programach. Literatura polska nie 
stanowi przecież 100 procent naszej 
rodzimej kultury. O prócz starszych 
poetów i powieściopisarzy, mamy nie 
mniej sławnych malarzy, artystów- 
plastyków, m uzyków, estetów, uczo
nych itd. C zy  nie wartoby młodzieży 
naszej zapoznać z twórcami i dzieła
mi choćby naszych genjuszów tylko?

Rzecz godna zastanowienia.
K.

MKscelłanea.
Krowa jako OKaz zoologiczny. W ładze 

szkolne w  Los Angeles w Ameryce stwierdzi
ły, że 25% dzieci w mieście nie widziało 
nigdy —  krowy. Postarano się więc o krowę 
z cielęciem, załadowano na auto ciężarowe i 
kazano obwozić po wszystkich szkołach miej
skich, ażeby młode pokolenie mogło się za
poznać bliżej z tym nieocenionym dostawcą 
mleka i masła.

U  nas wprawdzie każde dziecko miejskie 
zna poczciwą krowę „osobiście", ale zato ilu 
jest uczni gimnazjalnych w klasach wyższych 
na prowincji, którzy ani razu nie widzieli 
tramwaju (sic) a nauczyciel musi nieraz stracić 
godzinę, ażeby wyjaśnić chłopcom co to 
jest —  opera. Spróbujmy przeprowadzić na 
ten temat ankietę, a dojdziemy może do 
■prawdziwie amerykańskich rezultatów,. N ie
stety łatwiej załadować na auto krowę z cie
lęciem aniżeli —  tramwaj albo —  operę.

Kronika pedagogiczna,
ZJA ZD  D Y R E K T O R Ó W  SP O Ł E C Z N Y C H  

SZKÓŁ H A N D L O W Y C H .
W  dniach od 11 do 13 b. m. obradował 

we Lwowie zjazd dyreKtorów społecznvch 
szkół handlowych, w którym  wzięło udział 
23 dyrektorów  z szeregu miast W ojewództwa 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskie
go. N a zjiazd przybył Kurator Swilderski, 
k tó ry  w dluższem przemówieniu podkreślił 
znaczenie szkolnictwa zawodowego, a zwłasz
cza handlowego. W  czasie zjazdu wygłoszono 
szereg referatów, dotyczących różnych aktu
alnych zagadnień szkolnictwa handlowego. 
W  drugim dniu obrad dokonano wyboru 
władz stowarzyszenia dyrektorów, przyczem 
prezesem obrano ponownie dr. Tom anka ze 
Lwowa.

K O N K U R S S T E N O G R A F IC Z N Y  1 
W E LW O W IE.

Z okazji zjazdu dyrektorów  społecznych 
szkól hondlowycn, odbył się pierwszy w 
lwowskim okręgu szkolnym konkurs ste
nograficzny. Do konkursu tego stanęła mło
dzież szkól handlowych Towarzystwa Szkoły 
Handlowej z Drohobycza, Gródka, Lwowa, 
Jarosławia, Przemyśla, Stanisławowa i Z ło
czowa, w  łącznej liczbie 31 osób. _ Wymagane 
minimum szybuości pisania wynosiło 70 słów 
na minutę. Nagrodę stanowiły książeczki 
oszczędnościowe PKO. na zł. 100, 73, 30 
i t. d. Najlepsze rezultaty osiągnęli ucznio
wie szkoły handuowe z Jarosławia.
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Ogłoszenia urzędowe.
F I R M Y .

Firm. II. 252/31. Splk. II. 622. Do ts. 
rejestru handowego Oddział „Spłk.“  przy fir
mie „Marja Prauss“  wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 26 lutego 1931. Prokury udzie
lono inż. Leonowi Mroczkowskiemu, zamiesz
kałemu w Krakowie, Rynek główny I. 7, który 
podpisywać będzie firmę w ten sposób, że 
pod brzmieniem firm y umieści swój tytuł, 
imię i nazwisko z oznaczeniem prokury. W pi
sano na podstawie podania z dnia 19 lutego 
1931. 3233

Sąd okręgowy, W ydzjał II. handlowy.
Kraków, dnia 20 lutego 1931.

Firm. II. 260/31. B. II. 237. Do ts. reje
stru handlowego, Oddział ,,B“  przy firmie: 
dr. A. Wander Spółka Akcyjna —  wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 26 lutego 1931.
Członkami Zarządu wybrano senatora inż. K-a 
rola Rollego, Prezydenta miastia, Antoniego 
Lewalskiego, naczelnego dyrektora H uty Po
koju, zamieszkałego w Krakowie, ul. Krupnicza 
1. 42 oraz Aleksandra Balię, nadradcę dworu. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 20 lu
tego 1931 oraz protokołu Walnego Zgromadze
nia z dnia 20 grudnia 1930 L. Rep. 35709.

Sąd okręgowy. W ydział II. handlowy.
Kraków, dnia 21 lutego 1931- 32- ■

Firm. II. 172/31. C. VI. 430. Do ts. re
jestru handlowego Oddział „ C “ przy firmie: 
„Alaska" wyprawialnia futer, Spółka z ogra
niczoną odpowiedzialnością w Krakowie w pi
sano dodatkowo: Dzień wpisu: 17 lutego
1931. Firma: „Alaska", wyprawialnia futer, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krakowie została rozwiązana i przeszła 
w stan likwidacji. —  Likwidatorami u- 
stanowiono Maurycego Taublera i W il
helma Rakowera, którzy podpisywać bę
dą firmę w ten sposób, że pod brzmie
niem firm y z dodatkiem „w  likwidacji" obaj 
likwidatorzy umieszcą swe podpisy. Wpisano 
na podstawie podania z dnia 3 lutego 1931 r. 
oraz protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 
13 stycznia 1931 r. 3235

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy.
Kraków, dnia 4 lutego 1931.

Firm. II. 24! 31. C. VI. 568. Do ts. rejej 
stru handlowego Oddział „ C "  woisano: Dzień 
wpisu 10 stycznia 1931. Spółka z ograniczona 
odpowiedzialnością po myśli ustawy z dnia 6 
marca 1906 r. L. 58 Dzpp. oparta na kontrak
cie Spółki z daty Kraków, 1 stycznia 1931 r. 
LRep. 35826. Brzmienie firm y „Petege" Pol
skie Towarzystw o Gramofonowe Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnośqią w  Krakowie. 
Siedziba: Kraków. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wytwórnia jakoteż kupno i sprzedaż i to tak 
hurtownie jak i detailicznie artykułów gramo
fonow ych i instrumentów m uzycznych. Kapi
tał zakładowy wynosi 21.000 zł. wpłacony w 
całości. Zarząd składa się z trzech zawiadow
ców. Walne Zgromadzenie ustanawia zastęp
ców  zawiadowców. Zawiadowcami spółki usta
nowieni zostali: Benjamin Ganz, Krakowska 1. 
33, H enryk Ehrenberg, Krakowska 31, i Alter 
Freidenfcld Salinarna 18, wszyscy w_ Krako
wie zamieszkali. Podpis firm y następuje w ten 
sposób, że pod wyciśniętem stampilją, wydru- 
kowanem lub przez kogokolwiek wypisanem 
brzmieniem firm y czy to ręcznie, czy też na 
maszynie podpiszą dwaj zawiadowcy własno
ręcznie swoje nazwisko, lub też jeden zawia
dowca, lub zastępca zawiadowcy i prokurz.y- 
sta, ale nigdy z tern zawiadowcą, któremu 
przydanym  został. Jak długo Alter Freiden- 
feld będzie zawiadowcą, to  tak długo jednym 
z podpisanych zawiadowców musi być Alter 
Freidenfeld, lub też zastępujący go prokurzy- 
sta. Czas trwania spółki nieograniczony. Rok 
■obrachunkowy —  rok kalendarzowy. Przepisy 
dotyczące likwidacji zawarte są w art. XIV. 

"kontraktu. Ogłoszenia firm y będą się ukazywać 
w  dzienniku krakowskim  „N ow y Dziennik". 
Wpisano na podstawie podania z dnia 1 sty
cznia 1931, kontraktu spółki z dnia 1 stycznia 
1931 Lrep. 35S26. 3236

Sąd okręgowy. W ydział II. handlowy.
Kraków, dnia 8 stycznia 1931.

Firm. II. 214/31. A. V. 149. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział ,,A “  przy firmie: Bank 
Gospodarstwa Krajowego Oddział w Krako
wie —  wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 19 
lutego 1931. dr. Tadeusz Garbusiński, do
tychczasow y zastępca Dyrektora Centrali mia
nowany został Dyrektorem  Banku. Zastępca
mi Djrrektorów Centrali mianowani zostali 
Zdzisław Czechowski, Włodzimierz Baczyński 
i dr. Kazimierz Platowski. Zastępcami dyrek- 
LOrów Banku mianowali zostali dr. Bolesław 
Golik, dr. W iktor Osuchowski, Antoni Pa
procki, Kazimierz Greger, Ludwik Szwykow - 
ski. Prokurentami Zakładu Centralnego Banku 
mianowani zostali: Emil Czerniowski, Adam 
Nebelski, dr. Antoni Sielecki, Karol Żyła. Dr. 
Kazimierz Platowski przestał być zastępcą 
Kierownika Oddziału Banku w Krakowie. 
Wykreśla się prokurę Zakładu Centralnego 
Banku udzieloną drowi Bolesławowi Golikowi, 
drowi W iktorowi Osuchowskiemu, Antoniemu 
Paprockiemu, Kazimierzowi Gregerowi, Lud
wikowi Szwykowskiemu, drowi Józefowi Kuge- 
lowi, Zdzisławowi Czechowskiemu, Władysła
wowi Brodackiemu, Stefanowi Szymanowskie
mu i drowi Kazimierzowi Platowskiemu. W pi
sano na podstawie podania z dnia 12 lutego 
1931. 3237

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy.
Kraków, dnia 14 lutego 1931.

Firm. 207/31. A. IV. 330. D o ts. reje
stru handlowego Oddział „A "  przy firmie: 

..„Agrol" Dom Komisowy Piotra Człapińskiego 
-w  Krakowie —  wpisano dodatkowo: Dzień

wpisu: 23 lutego 1931. Firmę: „A gro l" Dom 
Komisowy Piotra Człapińskiego w Krakowie 
wykreśla się z ts. rejestru handlowego. W pi
sano na podstawie podania z dnia 10 lutego 
1931. 3238

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy.
Kraków, dnia 13 lutego 1931.

Firm. II. 227/31. C. VI. 472. Do ts. reje
stru handlowego, Oddział „ C "  przy firmie: 
Centralne Biuro Polskich Fabryk Gwoździ i 
Drutu, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno
ścią w Warszawie, Oddział w _ Krakowie —  
wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 24 lutego 
1913. Firma: Centralne Biuro Polskich Fabryk 
Gwoździ i Drutu, Spółka z ograniczoną od
powiedzialnością w Warszawie, Oddział w Kra
kowie została rozwiązana i przeszła w stan 
likwidacji. Likwidatorami ustanowiono Jana 
Kellesa Krauza w Warszawie ul. Polna 74, Ka
rola Vaudana w Warszawie ul. Natolińska 74 
i Jerzego Drussendorffa w Warszawie ul. N o 
wogrodzka 4. Podpis firm y w likwidacji na
stępuje w  ten sposób, że podpisują ją którzy- 
kolwiek dwaj likwidatorzy łącznie. Likwida
torzy bez zgody Komitetu W ykonawczego R a
dy Nadzorczej nie mają prawa zawierania u- 
kładów z dłużnikami spółki co do zmniejsze
nia wierzytelności spółki. Wpisano na podsta
wie protokołu Wialnego Zgromadzenia z dnia 
17 grudnia 1930 N r. Rep. 200. 3224

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy.
Kraków, dnia 16 lutego 1931.

Firm. II. 1987/30. C. VI. 553. Do ts. reje
stru handlowego Oddział „ C “ wpisano: Dzień 
wpisu: 24 października 1930. Spółka z ograni
czoną odpowiedzialnością po myśli ustawy z 
dnia 6 marca 1906 L. 58 Dzpp. oparta na kon
trakcie spółki z daty Kraków, dnia 9 paździer
nika 1930 do LRep. 34.724. Brzmienie firmy: 
„N apoli" Fabryka makaronu włoskiego Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Krako
wie. Siedziba: Kraków, ul. Puławskiego 1. 5.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i sprzedaż 
makaronu. Kapitał zakładowy wynosi  ̂ 20.000 
zł. wpłacony w całości. Zarząd spółki składa 
się z  4-ch zawiadowców. Zawiadowcami spółki 
ustanowieni zostali: Kazimierz Trynka, prze
mysłowiec w Krakowie, Wieczysta C zyżyn y 
Nr. 161 Giovanna Zuliani w Krakowie ul. M o
gilska 1. 19 Giuseppe Witella, przemysłowiec 
w Krakowie, ul. Puławskiego 1. 5, inż. A. H ey- 
bowicz, przemysłowiec w Krakowie ul. Szlak 
1. 41. Podpis firm y następuje w ten sposób, że 
pod wyciśniętą stampilją lub przez kogokol
wiek wypisanem brzmieniem firm y wypiszą 
dwaj zawiadowcy swoje nazwiska. Czas trw a
nia spółki nieograniczony. Rok obrachunkowy: 
rok kalendarzowy. Przepisy dotyczące likw i
dacji zawarte w ust. X V , X V I i X VII kon
traktu spółki. Wpisano na podstawie podania 
z  dnia 15 października 1930 kontraktu spółki 
z dnia 9 października 1930 Lrep. 34.724.

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy.
Kraków, dnia 16 października 1930. 3220

L I C Y T A C J E .
E. XIII. 4668/30. Edykt licytacyjny. Na 

wniosek Herscha Liebera jako strony egze
kwującej odbędzie się dnia 30 kwietnia 1931 
o godz. 9.15 przedpoł. w biurze N r. 50, II p., 
ul. św. Jana, licytacja realności Iwh. 301 gm. 
kat. Kraków-Dąbie, składającej się z parc. 
bud. oraz parc. grunt. z zabudowaniami. 
Wartość szacunkowa 11.233 zł. 10 gr. bjaj- 
niższa oferta 5.616 zł. 55 gr. Poniżej najniż
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 3306

Sąd grodzki cyw., Oddział XIII.
Kraków, dnia 23 lutego 1931-

E. 4352/30. 22 kwietnia 1931 godzina 9
nastąpi licytacja zag. whl. 395 Siemikowce. 
Najniższa oferta 1057 zł. 3309

Sąd grodzki.
Podhajce, dnia 13 marca 1931.

E. 77011/30. 11 maja 1931 godzina 9 na
stąpi licytacja whl. ioą( 512, 435 Zastawce.

Sąd grodzki.
Podhajce, 26 marca 1931. 3308

E. V. 3828/30. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Aleksandra Eis- 
nera odbędzie się dnia 20 maja 1431 o godz. 
9 przedpoł. w biurze N r. 79 na zasadzie obec
nie zatwierdzonych warunków, licytacja na
stępujących realności: Księga gruntowa D ro
hobycz Lisznia. W hl. 1023 i 1/4 whl. 5^8. 
Oznaczenie realności: W  skład realności obj. 
whl. 1023 wchodzi pb. 971/5, na parceli bud. 
971/5 stoi dom drewniany. W artość szacun
kowa wraz z przynależnościami 4687 zł. N aj
niższa oferta 2343.50 zł. W  skład realności 
obj. whl. 558 wchodzi pb. 971/4 i służy na 
przejazd. Wartość szacunkowa 47.58 zł. N aj
niższa oferta 23.79 ^>0 rcaln°ści whl. 1023
ks. gr. Drohobycz Lisznia należą przynależ
ności: parkan, oszacowany na 27 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 3271 

Sąd grodzki, Oddział V.
Drohobycz, dnia 9 lutego 1931.

_ E. VIII. 9376/29/21. Edykt licytacyjny. 
Dnia 2 7 maja 1931 o godzinie 10-tej rano w 
biurze N r. 80 tut. Sądu odbędzie się licytacja 
23/48 części realności obj. whl. 640 i 641 ks. 
Borysław z budynkami przy ulicy na Górnym  
Potoku. Wartość szacunkowia whl. 640 —
6.224.OC1 zł. Najniższa oferta —  3 .112 .0 4  zł. 
W artość szacunkowa whl. 641 —  3 .112 .4 0  zł. 
Najniższa oferta —  1.556.20 zł. Prawa czynią
ce licytację niedopuszczalną mają być zgłoszo
ne najdalej na powyższym terminie licytacyj
nym, gdyż później nie będą mogły być do
chodzone przeciw nabywcy w dobrej wierze. 
Interesowanych odsyła się do edyktu ogłoszo
nego na tablicy tutejszego Sądu. 3270

oąd oowiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 3 grudnia 193C.

E. 3632/30. Edykt. Dnia 29 maja 1931 
godz, 9 przedpoł. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie biuro 11 licytacja parceli budowlanej 
łkat. 224 gm. kat. Jezierna graniczącej wschód 
Sumer Katz, zachód gościniec, północ Pepi 
Scharer, południe rynek wraz ze stojącymi 
domami pod blachą i pod gontem. W artość 
szacunkowa 10.620 zł. Najniższa oferta 5.110 
zł. Prawa unicestwiające licytację, należy 
zgłosić w tutejszym Sądzie przed terminem li
cytacji pod zagrożeniem utraty praw do na
bywcy. 3279

Sąd grodzki.
Zborów, 27 marca 1931.

E. 3823/29. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
maja 1931 o godz. 10 przedpoł. odbędzie się 
w wymienionym Sądzie w biurze N r. IV. li
cytacja realności whl. 122 (pb. z budynkami), 
ij'4 część whl. 109 gm. Rudno. Wartość sza
cunkowa wraz z przynależytościami: 23225.60 
zł. Najniższa oferta 15707.75 zł. Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki 
licytacyjne i inne dokumenta przejrzeć można 
w Sądzie. 3299

Sąd grodzki zamiejski, Odział IV.
Lwów, dnia 19 marca 1931.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Prez, 9402/31. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie w drożył postępowanie sprostowaw- 
cze celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Chodorowie, dla 
gminy Strzeliska nowe, i wzywa interesowa
nych do zgłaszania w tym  Sądzie grodzkim 
roszczeń z  § 7 ustawy N r. 96 z r. 1871, do 
dnia 31 lipca 1931. 3_3°o

Lwów, 11 kwietnia 1931.

E. 3160/30. W  sprawie egzekucyjnej Za
kładu Ubezpieczenia od "Wypadków we Lw o
wie, przez adw. dra Jerzego Rosienkiewicza 
we Lwowie, ul. Szopena 1. 5 przeciw zobo
wiązanemu: Firmie „Tartak i Młyn Kozielni- 
ki“  Ska z o. o. we Lwowie pto 4.651 zł. 42 
gr. zpn. —  wobec tego, że miejsce pobytu 
zawiadowców zobowiązanej firm y nie jest wia- 
domem ustanawia się dla zobowiązanej firm y 
kuratora w osobie adw. dra E. Kamieńskiego 
we Lwowie, ■—  tenże kurator będzie zastępo
wał zobowiązaną firmę aż do czasu zgłosze
nia się zawiadowców tejże, względnie ustano
wienia przez nich swego zastępcę. 3298

Sąd grodzki zamiejski.
Lwów, dnia 24 lutego 1931.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 27/31. Otwarcie postępowania ugodo

wego do majątku Mosesa Reichmana w Sta
nisławowie. Komisarz ugodowy S. O. Stani
sław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca u- 
godowy Edward Rubel w Stanisławowie. A u
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie 21 kwietnia 1931 godz. 10 rano Nr. 59. 
Czasokres zgłoszeń do 15 kw ietniai93i. 3288 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 lutego 1931.

Sa 28/31. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Abrahama Mahlera w Sta
nisławowie. Komisarz ugodowy S. O. Stani
sław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca u- 
godow)' Henryk Windreych kupiec w Stani
sławowie. Audjencja do zawarcia ugody w w y
mienionym Sądzie 23 kwietnia 1931 godz. 10 
rano N r. 59. Czasokres zgłoszeń do 16 kw iet
nia 1931. 3289

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 marca 1931.

Sa 29/31. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Karola Pfeifera kupca w Ja- 
remczu Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodowi' 
Franciszek Bader w Jaremczu. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 23 
kwietnia 1931 godz. 10 rano Nr. 50. Czaso
kres zgłoszeń do dnia 16 kwietnia 1931. 3290 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 marca 1931.

Sa 13/31. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Herscha Handla kupca w 
Kałuszu. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
Moses Kreutzer w Kałuszu. Audjencja do za
warcia ugody w wymienionym Sądzie 21 
kwietnia 1931 godz. 9 rano Nr. 59. Czasokres 
zgłoszeń do 15 kwietnia 1931. 329i

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 lutego 1931.

Sa 22/31. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Zallcla Hersasa kupca w 
Buczaczu. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
dr. H enryk Gross w Buczaczu. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 21 
kwietnia 1931 godz. 10 rano N r. 59 Czaso
kres zgłoszeń do 15 kwietnia 1931. 3292

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 lutego 1931.

Sa 31/31. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Jakóba Wicsta krawca w 
Nadwórnej. Komisarz ugodowy S. O. Stani
sław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugo
dowy Gedale Schmidtmajer w Nadwórnej. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio
nym Sądzie 23 kwietnia 1931 godz. 11 rano 
Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 16 kwietnia 
I931- 3293

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 marca 1931.

Sa 12/31. W  sprawie ugodowej Michała 
Fukelsteina w Stanisławowie wyznaczono au- 
djencję na 21 kwietnia 1931, 11 rano, Nr. 59. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 12 marca 1931. 3294

Sa 158/30. Zawartą między dłużnikiem 
prot. firmą Bracia Kreindler i Hutner w Sta

nisławowie a jej wierzycielami przy audjencji 
24 października 1930 ugodę zatwierdzono.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 lutego 1931. 3795

Sa 27/31. Edykt ugodowy. Otwarcie p o 
s t ę p o w a n i a  ugodowego do majątku W łady
sława -  w Olesku niewpisanego w  re
jestrze handlowym. Komisarz ugodowy N a
czelnik Sądu grodzkiego p. Zygm unt Rossow- 
ski w Olesku. Zarządca ugodowy dr. Jonasz 
Messing odw. w Olesku. Audjencja do zawarcia 
ugody dnia 11 maja 1931 godz. 9 Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 4 maja 1931 
w Sądzie grodzkim w Olesku. 3296

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 3 kw  etnia 1931.

Sa 24/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do majątku Michała' 
Kriestianpollera w Seretcu niewpisanego w re
jestrze handlowym. Komisarz ugodowy N a
czelnik Sądu grodzk. p. Jorkasch-Koch w Za- 
łoźcach. Zarządca ugodowy Mozes Glass w 
Podkamieniu. Audjencja do zawarcia ugody 
dnia 11 maja 1931 godz. 9. Czasokres do zgło
szenia wierzytelności do 4 maja 1931 w Sądzie 
grodzkim w Załoźcach. 3297

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 3 kwietnia 1931.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T . 205/30/3. Wasyl Hałyszyn syn Semio- 

na i Pałahy urodzony w Isajach pow. Turka, 
wstąpił w roku 1915 do armji austr. a w roku 
1917 dostał się do niewoli rosyjskiej i tam  
zmarł. Na podstawie ustawy wdraża się po
stępowanie celem uznania za zmarłego. W y
daje się przeto ogólne wezwanie aby udzielo
no Sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd na ponowną prośbę po dniu 9 sierpnia 
1931 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 9 lutego 1931. 3252

T. 178/30. Jakób Komarnicki Stankiewicz 
z Zadzielska powołany w roku 1914 do 77 p. 
p. austrjackiej brał udział w bitwie pod Kra
śnikiem poczem od października 1914 słuch 
po nim zaginął. Zachodzi domniemanie, że 
zginął. Na podstawie ustawy wdraża się po
stępowanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd na ponowną proślbę po 6 miesiącach roz
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 3251

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 3 lutego 1931.

T . 95/30/9. Semen Łemko ur. w r. 1884 
w Krasnem pow. Turka powołany został w  
roku 1915, na wojnę światową i zaginął. W y 
daje się ogólne wezwanie, aby udzielono Są
dowi lub kuratorowi adw dr. Serwackiemu 
w Samborze wiadomości o wymienonym do 
6-ciu miesięc}' celem uznania go za zmarłego 
i małżeństwo z Teodozją Łemko za rozwią
zane. 32 50

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 11 lutego 1931.

T . 218/30. Dm ytro M oroz syn Stefana, 
urodzony 1878 roku w Czerniatynie powiat 
Horodenka jako uczestnik wojny światowej 
zaginął. W zywa się o udzielenie wiadomości
0 zaginionym. 3210

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 15 stycznia 1931.

T. 242/30. Teodor Mełnyczuk syn Michała
1 Marji urodzony 26 lutego roku 1898 w Pia- 
dykach powiat Kołom yja roku 1916 wstąpił 
do wojska austrjackiego do oddziału „Siczo
wych Strilciw" w maju 1919 był w gminie_ 
Piadyki służąc w  wojsku ukraińskiem w jesieni 
1919 w okolicach Żmerynki na Ukrainie za
chorował i miał w szpitalu umrzeć. Celem 
uznania go za zmarłego, w zyw a się o udzielenie 
o nim wiadomości Sądowi. 3211

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 29 stycznia 1931.

T . 278/30. Wasyl Ławruk syn Stefana u- 
rodzony 1879 roku w Kosowie (Monastersko) 
powiat Kosów jako uczestnik wojny świato
wej zaginął. Wz^wa się o udzielenie wiadomo
ści o zaginionym. 3 212

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 14 lutego 1931.

T.288/30. Piotr W oroniuk syn Ilka uro
dzony 1874 roku w Kujdańcach powiat K o 
łomyja jako uczestnik wojny światowej za- 
girął. W zywa się o udzielenie wiadomości o  
zaginionym. 3213

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 27 stycznia 1931.

T. 15/31/5. Michał Flunt syn Stefana z 
Hubicz pow. Drohobycz dostał się jako żoł- 
nież austr. pospolitego ruszenia w  roku 1914 dcl 
niewoli rosyjskiej i od roku 1918 wszelki ślad 
po nim zaginął. Wydaje się przeto ogólne we
zwanie, aby udzielono Sądowi wiadomością o 
pow yż wymienionym. Sąd na ponowną prośbę 
po 6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 3260

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 3 marca 1931-

T. 229/30/4. Jan Kuzyk syn Piotra, rolnik 
z Tatarynowa, pow. Rudk-, wstąpił w  roku
1915 do b. armji austrjackiej a w czerwcu
1916 brał udział w walkach na froncie rosyj
skim na Bukowinie i od tego czasu nia ma 
o-nim żadnej wiadomości. N a podstawie ustawy 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się przeto ogólne wezwa
nie  ̂ aby udzielono Sądowi wiadomości c po
w yż wymienionym. Sąd na ponowną prośbę 
po 6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za.
zmarłego.

Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 3 lutego 1931.
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Święto muzyki i poezji węgierskiej.
Staraniem Narodowego T ow arzy

stwa XV ęgterskiego w  Budapeszcie i 
Sekcji Lit. A rt. „Esperanto'* we Lw o
wie odbędzie się w  sobotę 18 bm. o 
godz. 8 wlecz. w sali Kasyna i Koła 
Lit.-Art. (ul. Akademicka 13). „Święto 
M uzyki i Poezji W ęgierskiej”  pod 
protektoratem Jego Eminencji Kar
dynała Księcia - Prymasa Węgier, Dra 
Justynian 1 Seredi i Król. Węg. posła 
i ministra pełnom. w Warszawie, dra 
Piotra de Matuska.

N a zajmujący program składają się 
przepiękne melodje, o charakterze 
orjentalnym pieśni ludowe [ arje wę
gierskie y/ interpretacji pieśniarki wę
gierskiej p. R itty  Lukacs-Czarnożyń- 
skiej i art. op. Tadeusza Szymomowi- 
cza. Piękno poezji węgierskiej (w prze 
kładach polskich) roztoczą przed słu
chaczami znakomita mistrzyni słowa, 
świetna art. dram. p. Leonia Barwiń-

ska i utalentowany recytator p. Leon 
Kaltenberg. Żywą pełnią życia try
skającą m uzykę węgierską odtworzą 
znana pianistka, p. Flora Listowska i 
8-letni, cudowny skrzypek węgierski, 
Laci Nadelstecher oraz orkiestra 26 
p. p., pod batutą p. porucznika T o 
masza Szyfersa. Część koncertowa po 
przedzi słowo wstępne red. Michała 
Rollego p. t. „Polska a W ęgry", oraz 
krótkie przemówienie p. H enryka 
Schniitzera p. t. „W  stolicy W ęgier” .

Uroczystość węgierska wzbudzi nie 
wątpliwie zasłużone zainteresowanie 
w sferach kulturalnych Lwowa, które 
gromadnym udziałem zamanifestują 
swój hołd dla m uzyki 1 poeji zaprzy
jaźnionego narodu węgierskiego.

Szczegóły w programach. Bilety po 
cenach popularnych wcześniej do na
bycia w Magazynie nut Seyfartha (ul. 
Akadem icka 6.)

Notowania giełdowe.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Sobota, 18 kwietnia.

L W Ó W  (381). A U D Y C JE  W ŁASNE 
R O Z G Ł O ŚN I LW OW SKIEJ. Godz. 12.10: 
Szkolny poranek radjowy (z cyklu poranków 
organizowanych przez Kuratorj’um Lw. O krę
gu Szkolnego). —  I 4 - 3 S : Pogadanka szacho
wa. —  15-50: Skrzynka pocztowa dla naj
młodszych, w oprać. p. A dy A rct—Jampol- 
skiej. —  16.20: Komunikat Ligi Samowystar
czalności Gospodarczej. —  16.25: Kwadrans
Akademicki. —  x<6.45: Lwowski kącik dla 
młodych talentów (p. S. Schalit fort. i p. M. 
Sak skrzypce). —  20.15: „Postacie niewoli
i walki polskiej (Margrabia Aleks. W ielopol
ski)” , wygł. dr. H enryk Wereszycki.

Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w Warsza
wie, hejnału z W ieży Marjackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. —  
i2 .:o : II Szkolny Poranek radjowy (z cyklu 
poranków, organizowanych przez KuratorjuTn 
Lw. Okręgu Szkolnego). —  12.45: Koncert 
z  płyt gramofonowych. Płyty z firm y Kaim 
i syn wc Lwowie, ul. Kopernika 11. —  13..25 
do 14.15: Przerwa. —  14.15: Transm isją.z
Warszawy. Komunikat gospodarczy. —  14.3.5: 
Pogadanka szachowa. —  14.50: Transmisja z 
Warszawy. „H onoratka” wygł. prof. Henryk 
Eile. —  15.15: M uzyka z płyt gramofonowych. 
15.30: Transmisja z Warszawy. O dczyt dla 
maturzystów p. t. „Zjednoczenie Niemiec” 
(dział „Historja” ) wygł. prof. Janusz Iwasz- 
kiewirz. —  15.50: Skrzynka poczt, dla naj- 
młodszych w oprać. p. Ady Arct-Jampolskiej. 
16.10: Transmisja z Warszawy. Komunikat dla 
żeglugi i rybaków. —  16.15: Transmisja z
Warszawy, Wiadomości Tow. Kooperatystów. 
16.20: Komunikat L. S. G. —  16.25: Kw a
drans Akademicki. —  16.45: Lw. kącik dla 
młodych talentów m uzycznych. (P. S. Scha
lit —  fortepian i p. M. Sak —  skrzypce). —  
17.15: Transmisja z .Krakowa. „C złow iek a 
ziemia” wygł. prof. Jan Nowak. —  17.45: 
Transmisja z Warszawy. Program dla najmłod
szych: 1) Słuchowisko „Kaczorek - Kwaczo- 
rek”  pióra Antoniego Bogusławskiego. 2) 
Koncert dla dzieci. —  18.45: Rozmaitości. —  
19.10: Transmisja z Warszawy. Wiadomości 
bieżące rolnicze —  wygł. p. Józef Płatek. —  
19.25: Muzyka z Płyt gramofonowych. —
19-3 5: Odczytanie programu na dzień nastę
pny. —  19.40: Transmisja z Warszawy. Pra
sowy Dziennik Radjowy. —  19.55: Muzyka 
z płyt gram ofonowych. —  20.00: Transmisja 
z Warszawy. Feljeton p. t. „Bohaterskie nie
spodzianki” , wygł. mjr. Ad. Bortkiewicz. —  
20.15: „Postacie niewoli i walki polskie (Mar
grabia Aleks. Wielopolski)”  wygi. dr. Henryk 
Wereszycki. —  20.30: Transmisja z  Warszawy. 
Muzyka lekka. W yk.: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota, Bolesław Mierze
jewski (tenor), Wacław Roszkowski, (saxofon) 
i prof. Ludwik Urstein (akomp.). —  22.00: 
Transmisja z. Warszawy. „N a widnokręgu” . —  
22.15: Transmisja z Krakowa. Koncert chopi
nowski. —  22.35: ,,Bój o lwowską „Alm a
mater”  wygł. p. Władysław Pańczak. —■ 22.50: 
Transmisja z Warszawy. Komunikaty. —  
23.00 —  24.00: Trans, z Warszawy. Muzyka 
lekka i taneczna.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 16 kwietnia.

O broty giełdowe: 4% 1. z. A kc. Banku
Hipot. 41.— ; 4 Y i%  1. z. Akc. Banku H igot.
42.45, 43.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 16 kwietnia.

Pszenica w dalszym ciągu zniżkuje, mąka 
żytnia potaniała.

Pozatem w innych artykułach ceny utrzy
mują się na niezmienionym poziomie.

Tendencja niejednolita, usposobienie spo
kojne.

NOTOW ANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ.

za ICO kg-, loco stacj’a nada- Złotych
wania (paritas 200 km.) od do

pszenica dworska ex 1930 . . . 26*75 27*25
pszenica zbiorowa ex 1930 . . . 25— 25 50
żyto jedńol. ex 1930 ...................... 21*25 26*25
żyto zbiorowe ex 1930 . . . . 20*75 21 —
jęczmień browarowy . . . . . . 25— 25*50
jęczmień p rzem ia ło w y.................. 23*— 23*50
jęczmień p a s t e w n y ...................... — *— — •—

owies małop. ex 1930 .................. 24*50 25—
owies z a d e s z c z o n y ...................... 23*00 23*50
ku k u ru d za ........................................ 20*— 23—
ziemiaki przemysł............................. — *— —
fasola biała ................................... 31*— 33*—
fasola kolorowa . . . . . . . . — *— — .*•—

fasola k r a s a ................................... 30— 31—
groch pół Victoria . . . . . . 24*50 26*50
groch p o l n y ................................... 25*00 27 00
b o b i k ................................................ 24*00 25*00
wyka ć z a r n a ................................... 35— 36—
wyka szara ....................................... 32— 33—
siano słodkie pras........................... 7— 8—
słoma p ra so w a n a .......................... 4*50 5—
hreczka ........................................... 39*50 40*50
l e n .................................................... 45*00 46*00

łubin n ie b ie s k i ...................... 46— 47—
rzepak ozimy ex 1930 . . . a • 39 — 40 -
otręby żytn ie .......................... 18*75 19—
otręby pszenne . . . . . . 18*75 19—
kaSza hreczana 50%  poł. •  • 74— 76* -
proso k r a j o w e ...................... — •— — •—
maknehy ln ia n e ...................... 29— 30—
koniczyna czerw, natur. . . 210— 230—
mak niebieski ...................... •  • 100— 110—
mak siwy . . . . . . . . 75— 80—

za 100 kg. loco wagon Złotych
Lwów od do

pszenica dworska ex 1930 . * • 28*25 28*75
pszenica zbiorow a.................. , , 20*50 27—
żyto jednol ex 1930 . . . • 22*75 23—
żyt° z b i o r o w e ...................... •  • 22*25 22*50
jęczmień przemiałowy . . . 25*25 25*75
owies małopolski ex 1930 . •  • 27— 27*50
mąka pszenna 65%  . . . . 48*00 49*00
otrąby p s z e n n e ...................... • • 19— 19*25
otręby żytnie . . . . . . . • . 19— 19*25
mąka żytnia typ urzędowy . • • 37*00 38*00
kasza jęczmienna . . . . . 40— 42—
kasza jag lan a .......................... , , 65— 76—
p ę c a k .............................. ....  , 40— 24—

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, lo  kwietnia 1931 

Berlin 169*10*00 N. Jork 709*85—
Budapeszt 123*82*00 Paryż 27 '75 '—
Bukareszt 4*21*08 Praga 21*01*50
Kopenhaga 189*75*—  Warszawa 79*80*00
Londyn 34*49*50 Zurych 136*73 '—
Medjolan 37* 17*50 Czerniowce 43*50

A K C J E .
Renta majowa 0‘82'01 Silesia 20'00
Renta lutowa 1*75*5 Alpiny 20*20
Dunaj S. Adria 88*32 Berg u. Hut. 575*00
Bankverein 16*05 Kompas 12*25
Poldi Hutten 115*—  Unionbank 3*30

Przeszli do drugiego pokoju i dc 
trzeciego. W  środkowym stało ogro
mne staroświeckie loże ze zbutwiałe
mu kotarami. Pod ścianą migotało w 
blasku latarek duże zakurzone lustro 
weneckie.

—  Jak blacha —  zauważył któryś 
z agentów.

Pod lustrem stał oparty o ramę 
niewielki portret młodego mężczyzny 
w staropolskim stroju.

—  N a upartego możnaby powie
dzieć, że podobny do Slawutnego —  
zauważył Aćkowski.

—  Sielski na pewno powiedziałby, 
że uderzająco —  dodał pan Fefek. —  
I znalazłby w tem jeden więcej po
wód1 do podejrzeń.

N a ścianie w pokoju na prawo w i
siał drugi, bardzo duży portret, przed
stawiający młodą kobietę wielkiej 
urody.

—  Sielscy mają gust —  rzeki pan 
Felek, który był pod ogromnem w ra
żeniem.

Bliższa inspekcja grobowego apar
tamentu dała ciekawe wyniki. O d 
kryto stos sienników, poduszek i de
rek, złożonych w kącie pod ścianą. 
N adto zapas konserw mięsnych i 
owocowych i sucharów. W  pięknej, 
starej komodzie mieścił się w szufla
dach cały arsenał: kilkanaście rewol

Landerbank 21*30 Bodenkredit 94—
Rima 55— Kreditanstalt 45*50
Skoda 301*25 Austr. kol. p. 38*05
Hipoteczny 55*55 Goleszów 238—
Kolej półn. 14*85— Browary 89*50
Cement 74*25 Prager Eisen 569—
Zieleniewski 20*00 Siersza 12*75
Apollo 117*75 Nafta 28*50
Fanto 0*50 Rakszawa —*50
Karpaty 2*42 Bank Malop. -* 3 0
Galicja 18*20 Schód nica 10* -

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA WARSZAWSKA. , A .
4°/o pożyczka inwestycyjna 88*50 
5%  pożyczka dolarowa 46*00 
5°/o pożyczka kor.wersyjna 49*—
3°/0 pożyczka budowlana 47*25 
5%  pożyczka kolejowa 1920 r. 46*—
6%  pożyczka dolarowa 1920 71*75 
7%  pożyczka stabilizacyjna 82*—
8°/o listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94*—  
8°/o listy zastawne Banku Rolnego 94*—
8°/o obligacje Banku Gosp. Kraj. 94*—
10%  pożyczka kolejowa stabilizac. 104*—

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 17 kwietnia 1931

Dolary St. Zj. 8*92*05 Bukareszt 5 '31'OG-' 
Belgja 124*10*00 Franki fr. 34*92*25
Holandja 358*29*—  Sztokholm 239*05*—
Londyn 43*36*75 Gdańsk (of.) 173*33*—
Nowy Jork 8*92*—  Kopenhaga 239*05*—
Paryż 34*91 *—  Praga 26*43*75.'
Szwajcaria 171*95*—  Wiedeń 125*49*00
Włochy 46*75*00 Berlin 212*54—

Warszawa, 17 kwietnia 1931 
Bank Dysk. 108*—  Modrzejów 7*—
Bank Handl. 108*—  Ostrowiec B. 43*50
Bank Kredyt. 110*—  Sole potas. 90*—
B. Zw. Sp. Zar 65*00 Starachowice 11*50
Puls 56*—  Częstocice 30*00
Bank Polsk* 124*—  Syndykat roln. 10*—
Dąbrowa 42*50 Zieleniewski 30*50
Siła i światło 65*—  Zawiercie 38*—
Spiess 80*—  Haoerbusch 90*—
Cnkier 28*50 Borkowski 3*—
W ęgiel 31*50 Bank Mołop. 27*—
Norblin 34*50 Klucze — *—
Cegielski 40*25 Siersza 29*50
Lilpop Rau 20*50 Rudzki 12*00
Bank Zach. 64*—  Spirytus 22*—
Firlej 14*50 Wysoka 135*—

S y p ia ln ie ,  J a d a ln i e ,  s a lo n o w e , b iu r o w e  
k u c h e n n e ,  s o l id n ie  w y k o n a n e  p o le c a

MIEJSKA W Y S T A W A
L w ó w , p l a c M a r j a c k i  1 0 .— (w podwórzu)

Specjalistka chorób skórn., wewnętrznych 
i kosmetyki lekarskiej

Dr. LAURA F0LLENBAUM
Słowackiego 3, parter, od 12— 1 i 3— 6 popol,

Samowystarczalni!!  i K T Ś
mieniarski wykonuje na miejscu pomniki, gro
bowce i portale z granitów i labradorów szwedz
kich po cenach fabrycznych Lwów Pilichowska.

werów z dużym zapasem naboi, gra
naty ręczne i dynamit. Nie brakło 
również wszelkiego rodzaju narzędzi 
złodziejskich. Ogólne zdumienie w y 
woła! projektor filmowy.

—  D o czego im to mogło służyć?
—  zastanawia! się komisarz. —  Oho, 
taśma! Patrzcie, jakaś niewiasta zt 
kwiatami we włosach!

—  Teraz rozumiem. T o  taka pa
ni Sielska chodziła nocami po parku
—  zaśmiał się pan Felek. —  A  to do
piero spryciarze!

Jeden z agentów wskazał ręką 
paczki ustawione we framudze zamu
rowanego z zewnątrz okna.

—  Rakiety .—  rzekł. —  A  tu cała 
baterja jakichś chemikalij i., refleks 
tor, czy coś w tym  rodzaju.

—  Szkoda, żeśmy tu nikogo nie 
nakryli —  zauważył drugi.

—  Jedno mnie zastanawia —  rzekł 
Aćkow ski —  czem oni tu oddychali. 
Jesteśmy tu dopiero chwilę, a zaczyna 
mi się robić duszno. . .

—  Musi tu być jakieś urządzenie, 
umożliwiające dostęp powietrza z 
zewnątrz —  odpowiedział komisarz.
—  Szukajmy.

(C. d. n .\

ANASTAZJA DREWNOWSKA. 78)

C  X , e t t  y .
POWIEŚĆ.

Jeden z agentów trącił go w  bok, 
nakazując milczenie.

Nagle pochód stanął. Komisarz 
podniósł wysoko latarkę i oczom pa
trzących ukazały się potężne drzwi 
dębowe, zamknięte na zamki i rygle.

—  O, psiakrew! —  rzucił półgło
sem pan Felek.

Policjanci złożyli cichą naradę i
jeden odszedł. Pozostała gromadka 
czekała w milczeniu długie chwile. 
Pan Felek zaczął się niecierpliwić. 
W ysłany agent wrócił w tow arzy
stwie dwóch ludzi zaopatrzonych w 
potrzebne narzędzia. Przystąpiono do 
otworzenia drzwi, co zajęło dużo cza
su. Dalej ciągnął się taki sam chodnik. 
,W całości musiał on mieć co najmniej 
dwieście metrów długości. Wreszcie
idący znaleźli‘ się w  małej, okrągłej 
komórce, z której nie było żadnego 
Wyjścia, .;*■

—  C o tó znaczy? —  rzekł A ć 
kowski. —  Gdzieśmy utknęli? N ie 
rozumiem, co...

—  Cicho —  rzekł komisarz.

Podniósł latarkę i oświetlił strop.
—  O! —  w yrwało się z ust pa

trzących.
W  górze widniała drewniana kla

pa, zamknięta na kłódkę.
Pod ścianą stały drewniane schod

ki. Komisarz wszedł na nie, otw orzył 
kłódkę i pchnął drzwiczki.

W szyscy, jeden po drugim, w y
windowali się na górę.

—  Gdzie my jesteśmy? —  rzekł 
zdumiony Aćkowski.

Byli w dużym pokoju, umeblowa
nym pięknemi, antycznemi meblami. 
Ze ścian zwieszały się częściowo zbu
twiałe makaty. U  sufitu wisiał wspa
niały, branżowy świecznik.

—  Gdzie my jesteśmy? —  pow tó
rzył Aćkowski.

Pan Felek uderzył się w czoło.
—  C zyżby nie...? —  zaczął i ur

wał.
—  W  zaczarowanych, zamurowa

nych pokojach Sielska —  rzekł szep
tem Aćkowski.

—  A, a, a!...

CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 w iersz milimetrowy 1-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem ) 15 g r .  — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-lam owe 
w nadestanem  nekrologii 4 0  g r .  -  w kronice, repertuarze, na  stronach tekstow ych, w dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych 6 0  gr. — po kroDice 5 0  gr. na 1-szei (pod 
nagłów kiem ) 80 g r .  — drobne ogłoszenia za słowo 10 g r. —  d ro b n e  ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r .  — Cała s tro n a : ogłoszeniowa 40 0  i ł .  — tekstow a 60 0  z ł .  — pierwsza

(pod nagłówkiem) 80 0  zt . —  Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 % , — zamiejacowe 30% droższe.

„Drukarnia Polska, Lwów, ul Chorążczyzny 17, teL 29-19. P<>J zarządem Wltdyiłtwa Germana. —  Nauiytość pocztowa opłacona ryczałtem.


